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0ć ftóratnistracyL
Z pow odu rozpoczynającego się

nowego kwartału
i zw iększającego coraz h a rd z i^  r u c h u  y y  
s y l k o w e g o ,  prosimy o możliwe

najwcześniejsze zgłaszania prenumeraty,
czy to bezpośrednio pod adresem: „A dm  i n i -  
s t  r  a c y a  M o w e j R  e f ó r  m y w K r a k  o- 
w i e "  — czv też za pośrednictwem agencyj.

W arunki prenum eraty ogłoszono w n a g ł ó w 
k a  d z i e n n i k a .

Prenum eratorzy ..Nowej Reform y' nabyw ać 
mogą dwutygodnik lwowski

„NOWE MODY41 
po sniżonej dia nich cenie 2 K. 40 hal. k w ar
ta ln ie  wraz z przesyłką.

fio ła  starwito pitcyj& l&
Starostow ie w G alicyi przeszli j e d y u ą  w swo

im rodzaju szkołę polityczną. Jeżeli obecny n a 
m iestnik p. Bobrzyński ośw .tdczył w Sejmie, że 
starostow ie nie sa na usm gach żadnego s tro n 
nictw a, to już  ten sam fakt, że naiw yższy przed
staw iciel politycznej włauzy w 'kraj*  w idział się 
zmuszonym złożyć tego rodzaju publiczną dckui" 
racyę, świadczy, że chciał on się z góry zastrze z 
przeciw  przewidzianym przez siebie i przeciw 
sobie skierow anym  zarzutom, ja k o l j  organa na
m iestnictw a w y s łu g iw a ły  się, w ptfblicznem ży
ciu, pewnym tclko  stronnictwom. Robiło to t a 
kie wrażenie, ja k  gdyby adm im suacy  j«  
nieczyste miała sumienie...

I  zaiste niedrogo trzeba było czekać na  za
dem onstrowanie k ilku okazów yc 
śetóskićh rządów, k tóre  juz naw et w A ustry i 
L leżą dc wyj ków.  Rzecz tern przykrzejsza, że 
zarzuty, bam zo wymownemi i i f l s k r ^ e m ^ p a r -  
te  faktam i, padły z ław  r u s k i c h ,  > ze z te po 
powodu spodziewać się można ich uogólnienia, 
objęcia niemi całego społeczeństwa polskiego, 
w staw ien ia  go ’ roli oskarżonego o prześlado
w a n i  ludu oskiego. te r sposób społeczeń
stwo polskie odpowiadać ma za nadu/.ycia, od 
którymi zdała stoi i na k tóre  nigdy m e mogło
by dać swoje aprobaty.

R ew G acye posła d ra  M a k u c h a ,  z zaw odu 
adw 'k a ta  k tó ry  na sobotniem  posiedzeniu  S e j
m u k rajow ego  przytoczył go rszące fa k te  nada-
*  eta

K f f i t s t k i o h  Strennicłw w l s t i c l  m lzjw sly  s i t  
e L T  S o f i i c m a  » »  najtuoiei ro zę o rjc ee n .a , 
K o ^ r e t Ł  n.6f y o p a S c a  r . |  tea»  r» ; 
dzaju nadużycia urzędowej w ład_j, j
e i ł i  a u  t e n  t y c z n y m  d o k  ur n d n t e  P P
poseł Makuch. Starosta, nakazującj odrobić wio- 
ścianom we dworze grzywny, nałożone nŁl 
za przestępstw a lasowe, byłby mepoi 
zjawiskiem naw et w państw ie aucokratycznero, 
a w A ustrv i będzie już chyba un ika tem  ■ Utaj, 
podobnie, Jak  w H o ro d lc e  s ta rosta  sta je  juz 
nie na usługach jednego stronnictw a -  1 e c z  
w y s ł u g u j  f s i ę  P ° s z c z eg ) n a jijaTffziej 
d z i c m, j e d n o s t k o m ,  1 t ° l '  J  w G a.
kompromitującem dla politycznej w ^
Iic.Vk , , „ in ruscv otw arcia

W czoraj zażądał P03J0^ .  ,z, ządowego
d y sk u sji nad o d ^ i e < « | * £  dau;e uie było 
ntt szereg interpelacyj. Be motywowcnie
pozbawione podstawy, dowo ha { fakty.
wniosku nagłego y m v  ^ J lĈ eg0 w spra-
cw e  sprostow anie pojte O goka]u ks M ar. 

Za zezwoleniem politycznej j

Nie chcemy już w tej chwili rozstrzygać nie
jasnej kw estyi, czy i k to  głosował wczoraj za 
otwarciem  dyskusyi nad odpowiedzią kom isarza 
rządowego, kto głosował przeciw jej otwarciu, 
czy i kto rozmyślnie zdekompletował Izbę. —  
Spraw a otwarcia dyskusyi przyjdzie na porzą
dek Izby jutrzejszego posiedzenia i w tedy się 
rozstrzygnie. A le jedno jest dla nas jasnem : 
Sejm nie puwinien dobrowolnie i lekkomyślnie 
r e z y g n o w a ć  ze swojego praw a kontrolowa
nia władz rządowych. Je d n ą  z najlepszych spo 
sobnuści w ykonyw ania tej kontroli, je s t właśnie 
ocena tego, co rząd krajow y odpowiada na 
wniesione do niego in te rpe lac je . O tw arcie dy
skusyi nad  jego odpowiedzią, nie przesądza w 
niczem jej w y n i k u .  Może się okazać, że rząd 
ma słuszność, i w ledy wyjdzie zwycięsko. —  
A  jeżeli nie ma słuszności, to już Sejmowi nie 
wolno płaszczykiem  milczenia p :kryw ać nad
użyć z którem i w ten sposób solidaryzując się 
pośrednio, r ó w n o c z e ś n i e  z r z e k a  s i ę  a u 
t o n o m i c z n e g o  p r a w a w  kierunku kontroli 
nad władzami rządowemi.

Nam iestnik nie jest, fiiestetf, odpowiedzial
nym przed Sejmem. A l e  t e ż  S e j m  n i e  ^ e s t  
o d p o w i e d z i a l n y m  z a  n a m i e s t n i k a  i 
t e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  n i e  m a  p o w o 
d u  n a  s i e b i e  p r z y j m o w a ć .  N atom iast 
Sejmowi przysługuje praw o wypowiadania swej 
opinii o działalności nam iestnika i w ładz jemu 
podległych. Je s ito  jedna z k a r d y n a l n y c h  
prerogatyw  autonom icznych Sejmu; bez niej 
byłby on już cieniem, i to cieniem -karykaturą 
tego, czem być mu wolno. Zrzekanie się tej 
prerogatyw y przez Sejm lub tej prerogatyw y 
zacieśnienie, je s t tedy sprzeniewierzeniem się 
dostojnej misyi poselskiej, mającej w pierwszym 
rzędzie za zadanie utrzym anie czujnej straży 
nad praw am i autonomicznemi kraju.

N iestety, nadużycia w tym względzie dopu
szczają się w łaśnie te  stronnictw a, k tóre  ha
słami autonomicznemi w tarczach  swoich p ar
ty jnych połyskiwać zwykły.

W racając do spraw  konkretnych, wytorzonycn 
przez posłów ruskich na  sobotniem i wczoraj- 
szem posiedzeniu sejmowem, zauważyć raasimy, 
że tego rodzaju nadużycia starościńskie zaostrza
ją  najniepotrzebniej antagonizm y narodowe we 
wschodniej części k ra ju  i staw ia ją  nas wobec 
sytuacyi, k tórej rozw iązanie w naszej mocy nie 
leży.

Starostow ie przeszli w G alicyi fa ta ln ą ,, dla 
społeczeństwa szkodliwą szkołę. Wieczni! uży
wało się ich za narzędzie do prow adzenia poli
tyki, wypaczało się ich istotne, a d m i u i s t r a -  
c y j n e  z a d a n i e ,  przez dyktow anie im impe
ratyw ów , z ich służbową misyą niezgodnych; 
nic więc dziwnego, że cały kierunek adm m istra- 
r  i e-aiiCYiskiej doprowadził ją  do punktu, z któ- 

odw rót )< *  p y jk iT  i S « * i.
Ale od ego jest Sejm, a b y  w ł a d z o m  p o 

l i t y c z n y m  W r d a ł  k o m e n d ę  do  o d w  o- 
‘ „ One moga tej komendy nie usłuchać, bo...

nam iestnik nie odpowiada przed Se,mem“. —  
Śeiin jednak zrobi swmje i zwolniony będzie od 
współwiny za to, na co wpływu niem a, i salwo
wany będzie przed krajem , bo spełni swój obo
wiązek. —  A b e z  w p ł y w u  na rząd krajow y 
takie zdecydowane stanow isko Sejmu także nie 
pozostanie.

„Czas-* u ląk ł się pierwszych, złowróżbnych 
obłoczków, ukazujących s i t  nad ław ą nam iestni
ka, i pospiesza z zapewnieniem, że wczorajsze 
posiedzenie Sejmu nie może mieć żadnego poli
tycznego znaczenia A cóż będzie mieć polity
czne znaczenie, jeżeli nie przyznanie s ię ,  czy 
ktoś pragnie w yśw ietlenia prawdy, lub pokryć 
chce naaużycia starostów' całunem milczenia?

Przesianie wqgie?s!:fis-
(Telefonem)

B u d a p e s z t  29 września.
SyŁuacya polityczna je s t w dalszj n cia0u 

n i e p e w n a  i n i e w y j a ś n i o n a ,  j f-  kołach 
paity i niezaw isłości żyw ią nadzieję, że cesarz 
na  ju trzejszej audyencyi K o s s u t h :  powierzy 
mu misyę utw orzenia gabinetu, złożonego z 
członków partj 1 niezawisłości. W innych jet 
kołach politycznych bar zo wątpią,’ czy powo
łanie takiego gab inetu  nastąpi i sądzą, że wro- 
bec niemożliwości powołania także gabinetu 
d u a l i s t y c z n e g o  nastąp i raczej zamianowa
ni* g a b i i  e t u  p o z a p - , r l a ® e u L a .r l  ° ! 
którego zadaniem  będzie przeprowadzić ewen
tualn ie n o w e  w y b o i y  Być może, że decv- 
zya co do k ierunku  przeszłego gabinetu i dal
szej polityki na W ęgrzech zapadnie już na ju- 
tizejszem  posłuchaniu Kossutha.

Prezydent Sejmu J u s t h  jest przekonany,ze 
partya  niezaw isłości mn -i zwyciężyć. W czoraj
wieczorem  ośw iadczył on K atego ryczn ie  na zgro
m arzeniu p a fty jn eu  że partya musi zażądać, 
aby powierzono je j’ nietyTKo kilka portfełów, 
ale także głów ny portfel oinisterstwa spraw 
wewmętrzuych dla prz* w ad zen ia  przjszłycb 
wyborów i leform y wyborczej, i ugruntowania 
w ten sposób rządów party i n iezaw isłośc i w k ra 
ju  na  długi czas.

Justh  zwrócił się do i zlonków innych stron
nictw, z wezwaniem, a b ''‘ wstąpili do partyi nie
zawisłości. W ezw anie to nie znalazło jednak 
echa. Za przypieczętow anie r o z b i c i a  k o a- 
l i c j  . uważać n a le ij r e z y g n a c y ę  w s z y s t 
k i c h  w i c e p r e z y d e n t ó w  i s e k r e t a r z y  
n e j n  u. należących dc party i dualistjc, ych, 
tak , że p a rty a  niezawisłości, jako posiadająca 
więkśzoSfj w Sejmie, ma w swoich rękach wy
łącznie prezj dyum Sejmu

J u s t  oświadczył, że orzez rezygnacyę wice
prezydentów  innych stronnictw , ence się wido
cznie w ywrzeć presyę na  niego, aby i on zre
zygnował, czego jednak  on nie uezym.

P iuczas gdy p a rty a  niezawisłości s ta ra  się
pozyskać inne stronnictw a dla siebie, w par- 
tyach dualistycznych w ystępuje dążność połą
czenia się tych party i' w j e d n o  w i e l k i e  
s t r o n n i c t w o ,  bez względu na różne odcie
nia polityczne; i ta k  w io n ie  p a r y i  l u d o w e j  
czynią energiczne staran ia , aby połączyć się
się  z  p a r ty ą  k o n s t y t u c y j n ą ,  ja k o  d ru g ą  n a j■ 
w iększą p a r ty ą , s to jąc ą  n a  g ru n c ie  ćiualisty- 
cznyn?.

Chrmtoffy o sytuacy).
^ W  i e d e ń, 29 w rześn ia. 

Były m inister spraw  wew nętrznych w gabi
necie F e j e r y a r e g o ,  au tor projektu  powszech
nego praw a głosowania na W ęgrzech, Chiistof- 
fy, ogłasza dziś w ,,’N. F it P re sse “ artyku ł 
wstępny, w którym  wywodzi, że jedynem  moż- 
liwem rozwiązaniem, n ie tjlk o  obecnego przesi
lenia węgierskiego, ale wmgób sposobem oczy
szczenia i uzdrowienia polityki w ęgierskiej je s t 
z a p r o w a d z e n i e  p o w s z e c h n e g o  p r a 
w a  g ł o s o w a n i a  n a  W ę g r z e c h  n a  w z ó r  
a u s t r y a c k i .  ___________

NewicyBST w Cypismuc^i.
Rowy kanclerz niemiecki p. Teobald v. Beth ■ 

m anr HoPweg ma za sobą nie dyplom atyczną 
lecz adm inistracyjną karyerę W  dyplomacyi, a 
także w dziedzinie pulityki zagranicznej, był 
w chwili objęcia najwyższego w państw ie me- 
mieckiem stanow iska zupełnym nowieyuszem, 
ponieważ poprzednio mało naw et zajmował się 
temi sprawami. To też w kołach dyplomacyi, 
niemieckiej obawiano się, że mimo skłonnego 
do filozofowania i zagłębiania się w rozmaite

ta jn ik! usposobienia nowego kanclerza, nie ła t
wo mu będzie odrazn należycie poruszać się 
na śliskim  parkiecie dyplomacyi i że niejedno 
wydarzy mu się potknięcie, zanim nabierze w ła
ściwej rutynow anym  dj plomatom wprawy.

Obawy te już się spełniły i tu  podczas nie 
dawnej w izyty niemieckiego kanclerza w W ie
dniu, opiewanej hymnami radości przez niemie
cką prasę wiedeńską Popełnił on tam podobno 
cały szereg drobnych błędów i niewłaściwości, 
które wprawdzie nie zakłócą „serdecznej przy
jaźni" niemieckich kół austryackich  i Niemiec, 
lecz w każdym razie w kołach dyplom atycz
nych omawiane były z szydeiczym  uśmiesz
kiem.

Z gryzącą w prost ironią omawia je  też lon
dyńska „Times" w jednym  z ostatn ich  swoich 
numerów. O rgan ten w ystaw ia nowmmu kancle
rzowi niemieckiemu świadectwo, że pierw szy 
swój prak tyczny  egzamin dyplom atyczny zdał 
ze stopniem w prost —  niedostatecznym D oty
czy to zwłaszcza jego rozmów i ,.in te rv ie w w “ 
z reprezentan tam i prasy, wobec których kanc
lerz p ragnął okazać się szczerym, a w rzeczy
wistości okazał się niezgrabnym  Do katego^yi 
tak ich  już nie niezręczności, lecz w prost niezgra- 
bnośei, zalicza „Times" orzeczenie kanclerza, iż 
cesarz F ranciszek  Józef je s t „ n a j b a r d z i e j  
z a j m u j ą c y m  f e n o m e n e m  n a  t r o n i e " . — 
Jeśli miało to  być komplementem, było niem w 
możliwie najniew łaściw szej formie, zwłaszcza po 
świeżej wizycie kanclerza u cesarza. Za w ielką 
niezręczność uważa „Times" dalej fakt, że k a n 
clerz, widocznie dla skaptow ania sobie M adzia
rów, mówił do jednego z w ig iersk ich  dziennika
rzy jedynie o k r ó l u  odnośnie do cesarza F ra n 
ciszka Józefa. Na gruncie wiedeńskim ' —  pou 
cza „ lim e s"  kanclerza — i to w dodatku je 
szcze na tam tejszym  gruncie  dworskim, tak  mó
wić nie można, tam  używać trzeba sta le  ty tu łu  
„cesarz", co najm niej zaś „cesarz i król", bo 
opuszczenie cesarskiego tytułu, jakkolwdek sp ra
wia przyjemność Madziarom, w wiedeńskich ko
łach dworskich wywołuje kw aśne uśmiechy i nie
zadowolenie. Kola te  mogłyby naw et zarzucić 
kanclerzowi, że w-daje się w nieswoje sprawry, 
że mięsza się wr sposób stronniczy do zatargu  
W ęgrów  z koroną. —  Podejrzenie to  musi się 
jeszcze pogłębić wobec innego niefortunnego 
w yrażenia się kanclerza Zaznaczył on bowiem, 
że prem ier w ęgiersk , dr W ekerle, um yśln e przy
był do W iednia , ażeby  go poinform ow ać o kon
sty tucyjnych k w esty ach  w ęg iersk ich . Brzmi to 
tak , ja k  g d y b j k an c le rz  n iem iecki nie  n fa ł in- 
formacyom, udzielonym mu w W iedn iu  —  a co 
w ięcej, ja k o b y  uzurpow ał sobie p ew ne p raw o  do 
mięszauia się w w ew nętrzne sto sunk i austro- 
w ęgierskie i do otrzym yw ania „bezpośrednich 
infoim acyj".

Szereg tych kanclerskich „połknięć", wyliczo
nych przez organ londyński, kończy się fak ty 
czną polityczną pomyłką, a mianowicie tw ie r
dzeniem kanclerza, że A nglia zam ierza zwrócić 
się do Niemiec z now ą prepozycyą ograniczenia 
zbrojeń morskich, podczas gdy znana mowa 
prem iera angielskiego, Asijuitha, dotyczyła pro- 
porycyi zeszłorocznej, a  o nowej nie wspomi
nała

A zatem następca ks. Biilowa nie zdał dobrze 
egzaminu z dyplomacyi.

I M r a i c n i e  publicznego 
pośrttkileiiiM pracy.

Już  w roku zeszłym W ydział krajow y przed
łożył Sejm ow i pro jek t ustaw y, dotyczący u k r a  
j o w i e n i a  b i u r  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y .  
Sejm wówczas projektu tego nie załatw ił i wo
bec tego W ydział krajow y przedłożył go w  tym 
roku ponownie, podnosząc z naciskiem, że ry

chla decyzya w  tej spraw ie jest bardzo potrze 
bną, mżeli w ważnej dla całego kra ju  akcyi 
pośrednictw a pracy nie ma wytworzyć się za
stój i zabagnieuie.

Z dołączonego do tego projektu sprawozda
nia W ydziału Krajowego o istniejących dotych
czas biurach pośrednictw a pracy, dowiadujemy 
się, jak  mało zdziałano u nas na tem polu Nie 
mniej j>tk 41 reprezeutacyj powiatowych o- 
świadczyło się wogóle i bezwzględnie p r z e 
c i w k o  założeniu b iur tak ich  w swoich powia
tach ; z 32 Rad powiatowych, k tó re  pierw otnie 
pustanowńły powołać do życia tego rodzaju u- 
rzędy, jedua uchwały swej wcale nie wykonała, 
pięć postanowiło przyłączyć się do okręgu dzia
łalności b iur sąsiednich, a w jnęciu powiatach 
założone już b iu ra  po krótkim  czasie zamknię
to. Pozostało więc w ruchu jedynie 21 powu 
towych b iur pośrednictw a pracy, a wraz z miej 
skiemi biuram i we Lwowie i Krakowie, biur 
23 — na  całą G alic ję , Is tn ie ją  one, oprócz w 
tych dwóch m iastach, w Brodach, Cieszanowie, 
Dąbrowie, Drohobyczu, Gorlicach, Kałuszu Kol
buszowej, Kołomyi, Kossowie, Limanowej, Ł ań 
cucie, Mościskach, Myślenicach, Nkiks, Nowym 
Sączu, Nowym T argu, Oświęcimie, PodhajCach, 
Sanoku, Tarnobrzegu i Tłumaczu.

Cyfry, przytoczone w spraw ozdaniu W ydziału 
krajowego, a tyczące działalności tych 23 biur, 
w ykazują skrom ny w prawdzie, lecz sta ły  ich 
rozwój i postęp. L iczba robotników, szukają
cych przez te  b iura  pracy, w zrosła z 12.629 w 
r. 1905, a z 32.556 w r. 1907, na 34.574 w r 
1908, liczba zaś s k u t e c z n y c h  załatw ień po
średnictw a wynosiła: w r. 1905: 4.165; wr r. 
19U6: 12.098: w r. 1907: 26.156, a w r. 1908: 
27.653. L iczba zgłoszeń p r a c o d a w c ó w  była 
w praw dzie w r. 1908 znacznie mniejszą, niż w 
r  1907, lecz tłomaczy się to tem, iż z powodu 
tłumnego powrotu emigrantów' am erykańskich 
do kraju, panowrała w tych latach na naszych 
rynkach pracy tak a  łatw ość pozyskania sił ro- 
roboczych, że wobec niej wielu pracodawców 
obywało się b«z pośrednictw a b iu r powiatowych 
i miejskich. W cyfrze zgłaszających się do tych  
biur pracodawców przew ażają zresz tą  ogromnie 
zgłoszenia pracodawcÓY' „ z a g r a n i c z n y c h " .  
T ak  u. p. w r. 1908 było zgłoszeń pracodaw 
ców z k ra ją : 13,190, a z zagranicy 36.796.

Lecz i większość robotników , szukających 
przez b ią ra  pracy, ciąży k u  zagranicy. W roku
L908 zgłosiło się po p racę w k r a j u  9-490.no 
pracę z a  g r a n i c ą  25.084 sił roboczych. P o 
nieważ dziesiątki tysięcy  robotników  ga licy j
skich wychodzą zagranicę albo na  w łasną rę 
kę, albo za pośrednictwem  ag ertó w  pryw atnych, 
biura powiatowe sta le  były w w yjątkow o szczę- 
śliwem położeniu, że m iały do dyspozycji w ię
cej w olnych miejsc, niż zgłaszających się rąk  
do pracy.

Co się tyczy kosztów utrzym ania biur pośre
dnictw a pracy, to  z_ cyfr budżetowych, przy to
czonych w spraw ozdaniu W ydziału krajowego, 
w ynika jasno, że b iu ra  te  mogłyby utrzym ać 
się wyłącznie z w łasnych dochodów, gdyby po 
ukrajow ieniu  pod dobrem i jednolitem kierow 
nictwem  zdołały rozszerzyć swoją działalność, 
Obecnie już sześć biur powiatow ych w ykazuje 
naw et nadw yżki dochodów i to  w znacznej łą 
cznej kwocie 21.064 K„ dwa inne zaś równo 
wrngę dochodów i wydatków. R eszta  biur zam 
knęła w praw dzie swoje rachunki niedoborem 
lecz je s t on wobec ważności tych insty tucja  
jednej, a dotychczasowej w adliw ości ich o*ga 
nizacyi z drugiej strouy, stosunkow o jeszcze 
niewielkim. W  ogólnym ich bowiem  b ilansie  
rab ry k a  w ydatków  obejmuje 94.747 Ki, n -n 
bryka dochodów 85.743 K. Jeszcze w r. 1905 
koszta jednego skutecznego pośrednictw a wy 
nosiły 6 25 K.. w r. 1908 zaś tylko 3'43 K

Bardzo w ażną działalność rozwinęło w roku 
ubiegłym istn ie jące we L w o w i e ,  jako  władz?

iŁrvfccni Piotrowski.
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Opowiadanie z la t krw aw ych.

(Ciąg dalszy.)

Nareszcie moment oczekiwany S
dło praw e rosyjskie piechoty zl -y 
właściv j dystans.
by ła  stiaszna , szła ona } ^  l [  za d :ze. 
wie prostopadle do frontu zaczcyuuy 
wami strzelców, a więc była pc o P 
dłużnym i krzyżowym. Z pomiędzy P , 
wyniosłych ukazały  się. setki dymków, ?
setk i stuknięć rozniesionych w gJom ...
przez pnio g ładkie drzew. W jednej ,r i P 
chuta się zmięszała, lin ia jej zgrubiała, za
częła się chwiać na  lewo i na  prawo, sp. c lać 
się na lewe skizydło; znowu se tka  strzałów  i 
grom kie „Jeszcze [Polska nie zginęła" — hur
ra!! U lani pow staw ali na nogi i zaczęli prać, 
co ty lko k tó ry  zuążył nabijać, w bezładną już 
masę piechoty, Z praw ego skrzydła rozległ się 
straszny  k rzyk kosynierów, którzy  wypadli 
z lasu, błyszcząc kosam i w ukazującem  się po
między poiwanem i chm uram i-słońcu.

Zaczęła się bezładna ucieczka. Mnóstwo lu
dzi rannych i zabitych zostawało na  szachow ni
cy pól. A rm aty przestały strzelać.

Przypadłszy do olszyn, piechota zaczęła się 
s tro ić " »

Z lasu  w ypadł w potężnym galopie ad ju tan t 
i  gnał prosto do kosynierów, biegnących przez

pola. Nazad! n azad ' —  krzyczał. Isto tn ie było 
to niepotrzebnem narażać się na salwę kartaczów 
z dwócli arm at, szm at poła był za wielki na 
atak , byłby to błąd, k tóry  naprawiono pi ;dko, 
spędzając ltosynieiów napow rót do lasu. Kono- 
nowicz ze sprytem  doświadczonego *70d/a uło
żył drugą część planu bitwy. Spodziewał się, 
że R o sjan ie  ze znanym im uporem zaatakują 
go jeszcze raz, aby pomścić porażkę i w tym 
celu nie wypuścił w cale z lasu piechoty, nie 
zdążył jednak wstrzym ać kosynierów, których 
odwagę znał, ale znał też ogromne nierówności 
kaw ałka żelaza, osadzonego na drągu, w poró
w naniu z dalekonośnemi arm atam i. Po prostu 
rachując na  niedołęstwo i nietrzeźwość ofice
rów, umyślił odmienić całkiem szyk bojowy — 
strzelców przerzucić do zagajnika, a kaw aleryę 
spieszoną postay/ić na ich miejscu.

W szyscy w mig zrozumieli prosty ten plan 
kpili.

— N ap rz ld  były b ifsztyki z kartoflam i, 
teraz będą kartofle z bifsztykam i.

— N ajprzód z praw ej strony  w pysk, a po
tem na odlew.

— Cicho tam, małpy sobacze 1 - strofowali, 
uśmiechając się, oficerowie do m aszerujących 
s desznie żołnierzy, k tórzj m ijając między so
snami ułanów, dowcipkowali:

_  Cóż tam! K aw aieiya z p iota na koń! J a k  
to nrzyjem nie udawać piechotę, co?

P rz y n a jm n ie j  raz was honor spotkał, co? 
A p o s t r z e l i l i 'ta m  którego w zadek, h ę ?  _

  Mochy m ają mores przed strzelcam i. Am
razu  do nas kropnęli, a do w as ta k  rżnęli,

  S tulcie pyski listonosze! Będziecie jeszcze
sie naszych koni za ogony trzym ać i zmykać,

jak  was kiedy kozunie gdzieś w polu przy
cisną. , . .

W szystko to było mowione bez gniewu, we
soło. Dusze były przepełnione radość'ą, _ z a - la 
niem. W szyscy mieli ochotę śpiewrać, tańczyć i 
szli szybko, 2 bezgranicznem zaufaniem w ro 
zum wodza, który rad, palił pap.erosy jednego 
po drugim

Żołnierze mówili:
—  Będzie z kapuśniakam i kręto, bo stary  

strasznie kopci.
Tymczasem nadbiegła ro t5* pozostaw iona  w 

rezerwie i wzmocniła rozbitych i zebranych pod 
olszyną nad rzeczką Rosyan. ''zw a ły  się bębny 
i piecho ta  ruszyła znowu w „ciep " tyra razem 
już równolegle do lasu. E t e rwo w a ro ta  poszła 
naprzód szybkim krokiem '  ^ak  że ledwo Ko- 
nonowicz miał czas skończyć zmianę porządku 
bojow ego. P ow tórzy ła  się tasania historya, że 
piechota dostała silny karabinowy o g iea  w le 
we skrzydło „pośluzem", wystrzeliła k ilka  ty się 
cy ładunków Panu Bogu w okna i cofa ;ła się 
znowu, ale już za olszynę, zab ie la jąc  tym  ra 
zem zabitych i ran n y ch , ja k o  że w większej 
w ystąpiła liczbie. Koflouo" cz zadowołony z re 
zultatu  potyczki, chcąc utrzym ać żo.nier. w 
dobrej otusze, nie myślał wcale wuawać mc y. 
bitwy nu otw & tem  polu, które musia!łyby sibon;
czyć się k lęską  tej strony, k,0 j a a n  7adpL  
siada; uw ażał potyczkę za sko ;zouą. 
dował, że m ają dość na dziś, trzeba zost Y 
na  jutro. Oui tu  nie prędko przyyią, możemy 
sobie ze dwa tygodnie postać spoko iuie. Po
słał tylko kaw aleryę na obserw ację. T a  w ( 
ła  wieczorem raportu jąc , że szła im po piętach, 
uż do Kozienic, ale po godzinnym posuoju a

zginęło siedmiu i dwóch czy trzech rannych  
było. Zginął chorąży od strzelców  B abski -  
dostał kulę w okolicy ucha, gdy s ta ł kokiem 
przy tera ubito sześciu, bo cały ogień był sk ie
row any przeciwFo nim — przy drugim ' a taku  
a s ta li w rzadszym, wysokopiennym  lesie

W szystkim  poległym spraw iono w Świerżach 
wspaniały pogrzeb. Kononowicz rozłożył się obo
zem na zuobytym teren ie", rozsyłając ci: gle 
u Idziałki małe, k tó re  w obrębie półtory do dwóch 
mjl pilnowały obozu i zbierały żyy ność dla lu
dzi i hon Hodczas tego postoju zredukow ał ko
synierów do połowy, ponieważ otrzym ał świeży 
transport, karabinów  belgijskich Porzucili więc 
bez żalu drągi długie a n iew ygodne,które wzięli 
zresztą  nowo zaciężni parobcy z okolicy, a za
częli się na polanach ćwiczj'ć z bronią lekko 
błyszczącą, k tóra  bita na pewno i ualel o.

—  Kosa to je  dobra, ale zau dy karab:in ep- 
ciejszy —  mawiali ci, k tć rzy > dźwiga . jeszcze 
drugie drągi, patrząc z zazdrością na karabiny. 
Obozowe życie płynęło sD okoinie i wesoło. Od 
czasu tylko do czasu oddział żandarm ów p rzy 
prowadzał na sąd połowy jak , hś Niemców, k tó 
rych zwykle wieszano gdzieś zdała od obozu, 
za szpiegostwo

W rócił i W ładysław  Junosza ze swoją żona 
do domu. Domu, wbrew  przewidywaniu, nie sps 
liii M oskale; widać, dzięki szybkiemu odwrotowi, 
nie przyszło im to n a  myśl. Za to  w  Stanisła- 
wicacli i Chynowie kozacy uczynili straszne spu
stoszenie. Oszczędzili ty lko osten tacy jn ie  kolo
nie niemieckie. Kozactwo popiło się do tego

okolicę z zaciętości, zagryzły  n a  śm ierć ,a  potem 
rozwłóczyły g n a ty  po okolicy. Godzien od ra , 
przyjeżdżały lub przychodziły uo Junoszów drob 
ne oddziałki piesze, albo kaw alery jsk ie  z oddzia 
łu Kononowicza, n a  przekąski. Raz był sam do 
wódca n a  obiedzie.

W iadom ość o tem  roznieśli Niemcy szeroko i 
długo po okolicy, a nawret dowiedziano się, i - 
dwóch wozem, p arą  koni pojechało do Demniina 
z donosem. _ . ,

Gdy w racali obładowani, pieniądzroi, zos*«o 
schw ytani przez pudjazd kaw aleryi K onoi wi 
cza i obrey idowani. Znaleziono p sy {
w odr simie nisćwa, ukryte w butach i sporo pm 
niędzy Pod” azd wiózł ich do ohoza .W iązanych 
ń T  ich własnym wozie i zatrzym ał się na chwilę 
przed dworkiem Junoszy.

B yli to  dwaj młodzi Niemcy, jeden kawraler, 
a drugi niedawno żonaty. WTedzieli, że zginą na 
szubienicy, więc nie robiti sekretu  ze swego 
rzemiosła szpiegowskiego i w yklinali Polaków  do 
dziesiątego pokolenia, z p ianą  na  ustach. Gdy 
Junosza  podszedł do wozu, na którym  skrępo
wani leżeli, ODrzuciii go przek leństw am i i z a 
powiedzieli mn, „że nas p o w i e s z ą  zbóje laki, 
ale ciebie powieszą na u  przy jacie le  ruscy — 
zobaczysz". Ohydny był widok tych ludzi, pie
niących się, ja k  wściekłe psy, którym  naw et 
zbliżająca się śm ierć nie przyniosła nic, oprócz 
uczucia n ieubłaganej n ienaw iści rasow ej do na 
rodn, na którego  ziemi żyli i m nożyli się.

(C. d n.)
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nadzorcza i in struk to rska  dla b iur povd&,towych, 
„ K r a j o w e  B i u r o  p r a c y " .  W ychodząc z zu
pełnie słusznego założenia, że dopóki tysiące 
naszych robotników szukać muszą zarobku p o  
z a  s r r a n . c a m i  k r a j u ,  należy także w tym 
kierunku otaczać je  opieką i wyszukiw ać dla 
nich możliwie najkorzystn iejsze dziedziny za
robkowe. Biuro to przeprowadziło układy z kra- 
jowemi biuram i pośrednictw a pracy w C z e 
c h a c h  i nawiązało stosunki z orgunizacyam i 
rolniczemi we F r a n c y  i. Co się tyczy Czech, 
to ułożono jnż typow y k o n trak t roboczy, który 
daje robotnikom  naszym tak ie  same korzyści 
zarobkowe, jak ie  znajdują  w Niemczech. Można 
też mieć nadzieję, że w najbliższych już latach 
powiedzie się skierow ać do Czech znaczniejszą 
część naszego wychodżtwa robotniczego.

W e  F r a n c y i  założył W ydział krajow y 
w łasna agencyę w N a n c y ,  na  której czele 
stoi urzędnik „K rajow ego B iu r p racy “ p Ma
durowicz. Za pośrednictw em  bej agencyi umie
szczono w tym  roku we F rancy i około 500 ro
botników galicyjskich , w raz z tymi zaś, których 
wysłał poseł Skołyszcwski, pracuje tam obecnie 
około 1000 robotników, a mogłoby znaleźć p ra 
cę 50.0u0. Dobre doświadczenie, zrobione z tą  
agencyą, nasunęło W ydziałowi krajow em u myśl 
u tw orzenia  tak ich  s t a ł y c h  urzędowych agen- 
cyj, względnie sekretaryatów  także  w Niem
czech, dla kontroli i opieki nad wychodźcami 
w tyra kraju. Nadto zorganizowano w tym  roku 
także pośrednictw o pracy  dla u r l o p n i k ó w  
wojskowych.

P rzez ukrajow lenie w szystkich istniejących 
obecnie w k ra ju  b iur pośrednictw a pracy, ina 
być ta  akcya opieki nad robotnikam i naszymi 
rozszerzona i u jęta w k a rb y  jednolitej organi- 
zacyi, co wobec faktu, /e  na  co naimnie.j 300.000 
robotników  galicyjskich, wychodzących za za
robkiem  zagranicę, zaledw ie 30 — 40.00C ko
rzysta dziś z pośrednictw a biur, ogromna w ięk
szość zaś w yzyskiw ana jest przez rozm aitych 
spekulantów , koniecznie je s t potrzebne.

Spodziewać się należy, że Śejm zdoła rozpa
trzy ć  się w  te j ważnej spraw ie i znłatw ić ją  
w edług projektów W ydziału krajow ego, co k ra 
jow i naszemu znaczne mogłoby przynieść ko
rzyści. «

MtedTunercdotn koirfarencp prasy'
(Koresp. „N. Refonry".)

Londyn, 26 września.
(Konferencje a kongresy. — Zmiana statutu a stowarzy
szenia polskie. — Wniosek dra Dobosr-.yńskiego. — Hołd 

dla Słowackiego. — Przyszły kongres. — Przyjęcia).

Założony przed 15 la ty  „Miądzynarodowy Zwią
zek stowarzyszeń prasy-1, liczący obecnie około 13 
tysięcy członków, należący ch do przeszło 100 to 
warzystw — urządzał do niedawna c o r o c z n i e  
kongresy prasy po różnych stolicach świata. Osta
tn i (dwunasty) kongres, od którego usunęli się Po
lacy, odbył się w roku zeszłym w Berlinie. W spa
niałość jego, oraz uprzejmość cesarza W ilhelm a II  
i szczodra gościnność Niemców, wysławiał na obe
cnym zjeździe sekretarz Związku p. T a n n a y  w 
spusćb wielce przesadny. Z powodu ogromnych ko
sztów takich kongresów, cdstąp>ono od praktyki 
corocznego ich zwoływania i zam iast kongresu u- 
rządzono w tym roku w Londynie międzynarodo
wą „ k o n f e r e n c j ę "  prasy z udziałem członków 
B iura Centralnego „Związku" i przewodniczących 
lub delegatów stowarzyszeń. Zebrało się w ten 
sposób z wszystkich stron św iata około 120 uczest
ników „konferencyi". Oprócz tego zaproszono około 
25 ^g ran iczn y ch  dziennikarzy jako gości, a nadto 
przybyło kilkadziesiąt pań. Wogole razem z repre
zentantam i prasy angielskiej i tutejszem i osobisto
ściami ze św iata politycznego, brało udział w ze
braniach konterencyi około 4 5 0  osób. Z P o l a 
k ó w  brali udział pp. dr Adam D o b o s z y ń s k i  
i  Krakowa i Sz. K  w a s z e w s k i z W iednia. —  
Z Czech przybył p. H  e j r  e t, Rosyę reprezentował 
dzienniKarz petersburski p. S e m e n ó w .

Głównym .ceiem konierencyi była r e f o r m a  
s t a t u t n  Z w ą z k u .  P ro jek t nowego s ta tu tu  uło
żyło Biuro centralne i rozesłało go wszystkim to
warzystwom, w skład Związku wchodzącym, z żą
daniem przedstawienia do dnia 15 siorpnia wnio
sków co Jo zmiany tego projektu, ewentualnie o- 
fwladczenia, czy się na projekt przysłany zgadza
j ą  Ponieważ wszystkie stowarzyszenia oświadczyły, 
że się na Drzysłany im projekt zgadzają, więc pre
zes Związku p. W ilhel S i n g e r  (z W iednia) ogło
sił, że projekt został przez stowarzyszenia przy
jęty i że przedmiotem dyskusvi będzie tylko wnio
sek dziennikarzy szwajcarskich, ażeby czas urzędo
w ania komitetu dyrekcyjnego Związ&n (bo tej n a
zwy będzie odtąd używał główny zarząd Związku) 
krócić a lat 6 do trzech. Po krótkiej dyakupyi 

kom erencya większością głosów o d r z u c i ł a  ten 
wniosek.

D r D o b o s z y ń s k i  wniósł poprawkę do a r ty 
kułu V sta tu tu , wedle którego wybór delegatów do 
kom itetu dyrekeyjnego pozostawiono stowarzysze
niom każdego Kraju t. j. każdego państwa. Każde 
państwo ma najwyżej t r z e c h  delegatów, a mia
nowicie jeżeli wszystkie stowarzyszenia w pań 
stw ie liczą członków od 100 do 1 000, wówczas 
wybierają, j e d n e g o  de’egata|, powyżej 1000 
d w ó c b, powyżej 2000 t r z e c h  d e l e g a t ó w ,  
Otóż dr D o b o s z y ń s k i  zaproponował następują
cy dodatek: „Stowarzyszenia, naieżące do jednej
n a r o d o w o ś c i ,  mogą, je ż e li  zażądają, utworzyć 
specyalną grupę dla wyboru swojego delegata do 
kom itetu dyrekcyjnego*

(Les associations d’u n e  n a t i o n  peuvent, sur 
leur demande, former un gronpe spścial ponr nom- 
mer leur dóJćguń au comitó de direction).

Celem tego wniosku było, żeby Polacy wszyst
kich trzech zaborów mogli utworzyć osobno ciało 
wyborcze, gdyż inaczej Polacy > nadal nie będą 
mieli swego reprezentanta w komitecie dyrekcyj- 
nym, który, będąc przedstaw icielstw em  prasy ca
łego świata, jest metylko pod względem dzienni
karskim bardzo ważnym organem, ale wyrobił so
bie takżci newien wzgląd i znaczenie w btosunkach 
międzjrnarodowycb.1

Wniosek dra Doboszyńskiego wielce się nie po
dobał zarządowi centralnem u, który załatw ił się 
z nim oświadczeniem, że wnioski, niezgłoszone 
przed 15 sierpnia, nie mogą być wzięte pod obra
dy, zwłaszcza B koro stowarzyszenia na projekt się 
zgodziły.

Ponisważ projekt sta tu tu , przyjęty w zasuuzie 
przez stowarzyszenia, a na obecnej konferencji 
londyńskiej ustalony, uzyska moc obowiązującą 
dopiero przez uchwałę kongresu, przeto, przy do
pilnowaniu formalności regulaminowych, będzie mo
żna jeszcze wniosek dra Doboszyńskiego wprowa

dzić, jeżeli stowarzyszenia polskie za nim  się o- 
świadcza. s* v

W ażnym dla Daszych stowarzyszeń je st przepis 
artykułu drugiego, traktujący o przyjęciu do Związ
ku stowarzyszeń n o w y c n , gdyż stowarzyszenia 
dziennikarskie polskie, zaw iązane pod zaborem ro
syjskim i pruskim, dotychczas do związku przyjęte 
nie są. W edle tego artykułu, rozstrzyga o przyję
ciu nowego stowarzyszenia komitet dyrbkcyjny 
większością ł/s gt*sów. T a  w yjątkowa większość 
ma na celu utrudniać przyjęcie nowych Btowarzy- 
Rzeń. Teraźniejszy zarząd Związku już dziś sto- 
HU,e to przyszłe postanowienie statu tu , podat bo
wiem do wiadomości konferencyi, że aż do uchwa
lenia nowego, projektowanego sta tu tu , ż a d n e g o  
n o w e g o  s t o w a r z y s z e n i a  n i e  p r z y j m i e ,  
jeżeli konferencya nic przeciw te n n  inieć nie bę
dzie. Zaprotestował przeciwko temu przedstawiciel 
rosyjski p. S e m e n ó w ,  przedstaw iając, że w Ro
s j i  stowarzyszenia dziennikarskie dopiero teraz się 
utworzyły i że prosta sprawiedliwość wymaga, aby 
je przyjęto przed kongresem.

Delegaci f r a n c u s c y  zaczęli wołać, żeby zro
bić w yjątek dla stowarzyszeń rosyjskich, ale pre
zes odpowiedział, że trudno będzie robić wyjątki, 
bo zalega nieznłatwionych około 20 zgłoszeń, mię
dzy trm i stowarzyszeń prasy czysto tachowoj, jak  
np. farmaceutycznej albo fotogralicznej i t. d. Na 
to odpowiedziano, że słusznie odmawiać można 
przyjęcia takim fachowym stowarzyszeniom, ale 
nie nyłoby wskazanym z tego powoda nie dopu
szczać stowarzyszeń prasy politycznej. P r z e w o 
d n i c z ą c y  nie zarządził żadnegu głosowania i nie 
wiadomo, czy i o ile zastosuje s ,-ę do objawionych 
życzeń.

Z innych postanowień projektu przytaczam y na
stępujące:

Językiem ofieyalnym Związku jest język f r a n 
c u s k i .

Prezydent Związku którego tak samo jak  pięciu 
wiceprezydentów wybiera kom itet dyrekcyjny na 
5 lat, zwołuje posiedzenia komitetu dyrekeyjnego 
w czasie i miejscu, wedle swojego uznania.

O czasie i miejscu zwołania k o n g r e s u  decy
duje komitet dyrekcyjny.

Na konferencyi londyńskiej zaprosił delegat włoski 
B a r c i l a i ,  imieniem stowarzyszeń włoskich przy
szły Kongres do R z y m u  na r. 1 9 LI, w którym 
W łosi obchodzić będą 10-letnią rocznicę zjednocze
nia Włoch. Konferencya propozycyę p r z y j ę ł a .  
Będzie to wielki Kongres, wedle utartego zwyczaju, 
jak  jednak słychać, no9i się komitet dyrekcyjny 
z myślą zwołania na rok przyszły w Innem miejscu, 
podobno w A t e n a c h ,  kongresu miejscowego, 
głównie dla uchwalenia zmiany statutu.

Oprócz reformy sta tu ta , zajmowała się konferen
c ja  licznemi spławam i zawodowemi, jak  utworze
niem sądów zawodowo-dziennikarskich, zwolnieniem 
dziennikarzy od świadczenia sądowego w wypad
kach obowiązku zachowania tajem nicy zawodowej, 
międzynarodowem UDezpieczeniem dziennikarzy, obni
żeniem opłat od depesz prasowych, k a rtą  identy
czności dla dziennikarzy, kw estyą podpisywania 
artykułów, lub utrzym ania zasady artykułów  ano
nimowych 1 t. p.

Przed samem zamknięciem konferencyi wystąpił 
S e m e n ó w  z wn ioskiem, ażeby z o k a z y i 

s e t n e j  r o c z n i c y  u r o d z i n  S ł o w a c k i e g o  
k o n f e r e n c y a  w y r a z i ł a  h o ł d  t e m u  w i e l 
k i e m u  p o e c i e  p o l s k i e m u  —  co bez dyskusyi 
j e d n o m y ś l n i e  i w ś r ó d  h u c z n y c h  o k l a 
s k ó w  u c h w a l o n o .

Rozprawy nad wszystkiemi poruszonemi kwestya- 
mi były bardzo gruntowne i ożywione. Dzienniki 
angielskie podawały z każdej dyskusyi sprawozda
n ia ' szczegółowe. Zarząd przyśle stowarzyszeniom 
treść rozpraw i ich wyniki, a  zarazem wezwania 
do oświadczenia się na niektóre kwestye p rak ty
czne

Jak  na każdym kongresie, tak  i tu ta j, obok na
rad, odbywały się uroczystości na cześć prasy urzą
dzone, oraz przeróżne zalaw y dla św iata dzienni
karskiego. Król zaprosił konferencj ę do W i n J- 
s o r u  dla zwiedzenia zamku i na „garden p a r ty 8 ; 
rząd wydał „lunch* w przepięknej dawnej rezy- 
dencyi królewskiej w Hampton Court; lord mayor 
Londynu urządził wieczór z tańcami, stowarzysze
nie prasy londyńskiej urządziło dwa przyjęcia, 
jedno ze wspauiałem bankietem ; urządzuno nadto 
kilka wycieczek do przepięknych miejscowości jak. 
Brighton, do Bournemouth, S tratford, gdzie lordo
wie mayorowie w strojach historycznych, na czele 
ra d y  miejskiej, przyjmowali dziennikarzy z nie
zwykłą serdecznością i gościnnością. N iektóre znane 
rodziny urządziły ua cześć gości „garden p a r ty 8, 
jak  lady W aehter w Richmond, hrabina W arwick 
na zamka W arwick i w. i. Nadto „Daily T elegraph8 
i L loyd8, pokazując swoje imponujące rozmiarami, 
pomysłowością i dokładnością urządzenia techniczne, 
połączyły z tom wielkie przyjęcia.

Fudczas przyjęć wygłaszano liczne mowy. Z człon
ków rządu przemawiali: Bekretarz stanu dla spraw 
zagranicznych G r e y ,  m inister poczty i telegrafów 
Sidney B u x t o n, m inister robót publicznych H  a r- 
c u n r t ,  ponadto wiele wybitnych osobistości ze 
św iata politycznego i parlam entarnego. Odpowiadali 
im reprezentanci prasy wszystkich krajów świata.

Konferencya rozjechała się pod wrażeniem pracy 
poważnej i pod miłem wrażeniem okazanej prasie 
na każdym kroku życzliwości. S z.
mmm— î m m m m m m — mmmmm— — mmmmm— mm— m ifi

K r o n i k a .
Kraków, 29 września.

Z u n iw e rsy te tu . P ism a warszawskie donoszą 
z Łodzi: Naczelny lekarz szpitala dziecięcego An
ny Maryi w Lodzi, d r Józef Brudziński, w uzna 
niu zasług pracy na polu działalności lekarskiej, 
został promowany na doktora medycyny uniw ersy
te tu  ki akowskiego bez egzaminu. O promocyi za
wiadomiony został wczoraj dr Brudziński przez 
wydział lekarski krakowski.

D r Brudziński, jeden z najzdolniejszych pedya- 
trów, po ukończeniu studyów lekarskich w W ai ■ 
szawie, Jfrzebywał za granicą, spędził kilka mie- 
sięc- w Wiedniu, Paryżu i Krakowie, uzupełniając 
swe" stndya w klinikach i ogłaszając rezultaty  
swych badań w licznych pracach naukowych. Jako 
lekarz naczelny największego w Królestwie szpi
ta la  dziecięcego w Łodzi, znalazł rozległe pole do
świadczalne dla swej p racj naukowej.

Kursa dla lekarzy na wydziale medycznym 
uniw. Jagieł, odbędą się w Krakowie od 2 do 23 
grudnia. W yjaśnień udzielają i zgłoszenia przyj
mują: prof. Ciechanowski (Wielopole 4), prof. Do
browolski (Podwale 2) i prof. Krzyś Jałow icz (Ba
sztowa 6). W pisy przyjm uje kw estura uniw ersyte
tu  od 26 listopada do 2 grudnia. Liczba uczest 
ników w niektórych działach ograniczona, KurB-a 
odbywać się będą tylko w dni powszednie, t. j. 
prócz niedziel. Zebranie inform acyjne wszystkich

uczestników, wspólnie z komitetem kursów dla 
ustalenia dni 1 godzin t^ch Kursów, które z góry 
nie są oznaczone i t. d., odbędzie się we środę, 1 
grudnia, o godz. 8 wieczór w Domu lekarskim 
(Radzi wiłłowska 4).

„Czytelnia dla kobiet1* urządza pierwszo tow a
rzyskie zebranie powakacyjne we wtorek, 5 paź
dziernika, w iokaiu swoim (Rynek 32), na które 
członków swych i goćci, przez nich wprowadzonych, 
uprzejmie zaprasza. W  części wokalno-muzycznej 
przyrzekły łaskaw y współndzia* w ybitne siły mu
zykalne.

Zarząd spodziewa się, że panie, należące do Czy
telń^ zechcą solidarnie poprzeć instytucyę, która 
przy coraz większym zaniku życia towarzyskiego, 
ma na celu być punktem zDornym dla wielu ko
biet i tym  sposobem ułatw ić wzajem ną wymianę 
zdania, a  przez pogadanki, odczyty i lekturę, roz
szerzyć horyzont myślenia pań naszych, Ponieważ 
każde zrzeszenie się istnieć może tylko pokaźną 
liczbą Bwycn członków, tak  toż i „Czytelnia dla 
kobiet8 może się rozwijać tylko w tedy, jeżeli jak  
największa liczba pań zapisze się w  szeregi jej 
członkOw Zarząd odwołuje się tedy do naszych 
pań, aoy zechciały solidarnie otoczyć swą sympa- 
tyą „Czytelnię dla kobibt8, aby stowarzyszenie to 
mogło w przyszłości zając szerszo i dla celów spo
łecznych pożyteczne stanowisko 
Z to w a rz y s tw a  muzycznego. W  piątek  dnia i
października b. r., o gouzinie 7 wieczór odbędzie 
się pierw sza próba chóru mięszanego. Uprasza się
0 liczny współudział.

Krajowy Związek turystyczny, oraz Biuro 
miastowe kolei państwowych w Krakowie, przenosi 
z początkiem października swe biura z zajmowanego 
dotąd lokalu w Rynku głównym, do nowego parte
rowego lokalu przy ulicy Basztowej 27 (narożnik ul. 
Paw iej). Publiczność podróżująca może w biurze 
kolejowem zaopatrywać się we WBzelkia bilety, nie 
będąc krępowaną godziną odjazdu pociągu i uni
kając niewygód i  ściska przy zakupnie w kasach 
kolejowych na dworcu. Prócz zwykłych czynności 
wydawania biletów kolejowych, tak  zwykłych jak
1 okrężnych, zajmować się Lędzie Biuro kolejowe 
iv uowym lokalu przyjmowaniem i ekspedycyą p a
kunków.

Kucnnia akademicka. Z dniem 1 październi
ka nastąpi otwarcie kacimi akademickiej, w Domu 
akademickim, przy ulicy Jabłonowskich, pozostają
cej od la t dwóch pod zarządem pań polskiego Związ
ku niew iast katolickich. Obiady od 40 hałerzy żuro
we i Lmaczne, od godziny 12— 2; kolacya od 20 
hal., pomiędzy 7 a  9 wieczór. Zarząd kuchni zw ra
ca się do szanownych pań Związku, zwłaszcza do 
tych, ttó re  już poprzednio dopomagały w te j poży
tecznej i wdzięcznej pracy z prośbą o łaskawe ob
jęcie dyżurów przy wydawaniu potraw, w porze 
obiadowej. Zapisywać się można w Czytelni pol
skiego ZwiązKu niewiast katolickich (w pałacu Spi
skim) pomiędzy 5 a 7 wieczór.

Z Tow. wzajemnych ubezpieczeń urzędników 
prywatnych. Biuro krakowskiego oddziału tego 
Tow arzystwa przeniosło się z ulicy Baszoowej 8, 
na ulicę F lo ry  an iką  13, I  piętro i tam  udziela 
wszelkich informacyj, druków, formularzy i t. d. 
w sprawach ubezpieczeń em erytalnych, ustawowych 
i t. p.

Wykazy podatku osobisto-docnodowegu m ają być 
przedłożone do 15 lictopada. W łaściciele reainości 
wykaz ten oprzeć m ają na stanie mieszkańców z 15 
października.

Z tea tru  miejskiego. W  kom«dyach Saiteua 
Z tam tego brzegu" g ra ją  pp. Sulima, Barwińska, 

Górska, Nowakowska^ Z.irzycka, Sobiesław, J .  W ę
grzyn, Kosiński, Brandt, W eychert, Jednowski, 
Mielnicki, Stanisławski, M. W ęgrzyn, SecbowBki i 
Bojnarewski. W niedzielę po pomaniu daje te a tr  

Kościuszkę pod Racławicam i8.
W tea trze  ludowym g ra ją  dziś „Horsztyńskie- 

go“. Będzie to przedstawienie, z którego doenód 
w całości przeznaczono na budowę sanatoryum 
nauczycielskiego. F ak t ten należy podkreślić i za
chęcić publiczność do tłumnego zjaw ienia się na 
widowisku.

Zapowiedziana na ju tro  prem iera operetki „Cza
rodziej z nad N ilu", budzi żywe zainteresowanie. 
Tytułową rolę odegra p. Turski, królem pautofia- 
rzem będzie p. Poleński, żoną jego, p. Grabowska, 
K leopatrą p. Felice. Tance pp- Sachsów, zwiększo
ne chóry, piękne dekoracye i nuwe kostyumy, zło 
żą się na harm onijną całość.

Sprawa Borowskiej. W czoraj o goezinie 5 po 
południa odbyła Bię w biurze sędziego śledczego 
dra Nowotnego konferencya między Jan iną Borow 
ską, mężem jej drem Maryanem Borowskim i obrońcą 
obwinionej, drem L, Szalayem. Przedmiotem kon- 
fereacyi była kwestya czy obrona ma j.iszcze te 
raz przedutawić nowych świadków odwodowych, 
czy też uczynić to po wygotowaniu aktu oskarże
nia, Dzisiaj o godzinie 11 przed południem nastą
piło przesłuchanie dra M aryana Borowrkiego przez 
sędziego dra Nowotnego. Prawdopodobnie, śledztwo 
zostanie już zamknięte i akta [oddane prokuratoryi 
państw a w dniach najbliższych.

Zaq?dKOWa tragedya. w  dzisiejszym rannym  
numerze donieśliśmy o wyskoczeniu z okna I I  pię
tra  gmachu szkoły pospolitej na Smoleńsku, jak ie
goś mężczyzny, który w stanie bezDrzytomnym od
wieziony został do szpitala. Nieznajomy wyskoczył 
z okna, przekładając śmierć nad hańbę, w ucieczce 
przed pościgiem policyi. Tymczasem dotąd niema 
najmniejszych danych, by nieszczęśliwy ten czło
wiek usiłował popełnić gdziekolwiek włamanie. 
Sprawa przedstaw ia się, jak następuje: O godz. 7 
wieczór w kamienicy 1. 4  przy ul. Małej, zastała 
stróżka domu jakiegoś młodego człowieka, który 
pukał do mieszkania p. Jakóba Bałłabana, a który, 
zapytany, co w sieni robi, odpowiedział, że szuka 
mieszkania Lewkowicza. Nie podobało się to stróż
ce, która kazała iść za sobą nieznajomemu na in 
spekcję policyjną, m aszczącą się przy ulicy F eli
cjanek. W drodze wyrwał się nieznajomy stróżce 
i zaczął uciekać, a ścigany przez policyę, schronił 
się do szkoły przy ulicy Smoleńskiej, skąd sko
czył z IT piętra na bruk dziedzińca. Je s t to mło
dzieniec najwyżej la t 20 liczący, bardzo przyzwoi
cie ubrany, w czarnem marynarkowem ubraniu, 
w porządnej bieliźuie, w lakierach. Nie znaleziono 
przy nim nic, żadnych legitym acyjnych papierów, 
ani pieniędzy, jedynie kartkę zastaw niczą z Ban
ku miłosierdzia na zloty zegarek.

Do dzisiaj w południe, nieznany ów młodzieniec 
nie odzyskał przytomności. Policya przypuszcza, 
że je s t to poszukiwany przez policyę, niejaki Jó 
zef Porabik,

Ułaskawienie. Faustyn Ł ata  vel Ślęzak, spraw 
ca napadu rabunkowego na Grajowerów w K rako
wie I zabójca kupca E isiga Schwarzberga, który

dniach najbliższych przewieziony zostanie do W i
śnicza.

Jednoroczna szkoła m ajs te rska  s to la rs tw a
meblowego i budowlanego zostanie o tw arta 14 b. m., 
przy szkole zawodowej przemysłu drzewnego w Za 
kopanem, Nowo zorganizowana szkoła da czeladni
kom i majstrom stolarskim  sposobność nabycia w yż
szego, teoretycznego i praktycznego wykształcenia 
zawodowego, a tem samem kw alifikacji do objęcia 
posad werkmistrzów, samodzielnych kierowników 
i t. d. — W pisy kończą się z dniem 8 paździer
nika. Nauka trw ać będzie do 30 czerwca 1910  r. 
Szczegółowych informacyj udziela dyrekcja szkoły 
zawodowej przemysłu drzewnego w Zakopanem.

GurliCO, 28 września. (Rada powiatowa. —  R a
da miejska. —  Pożyczka komunalna i budowa 
szKÓł). Onegdajsze wybory członków Rady powiato
wej z grupy wielkiego przemysłu, wprowadziły do 
Rady pp. Szczanieckiego, dra Dziubczyńskiego i 
N aftułę Bodnera WyniK wyborów uważają tu, ja 
ko porażkę listy  „starościńskiej". Ogólny niesmak 
wywołało forsowanie całą siłą kandydatury prezesa 
kahału p. Bodnera, który przy wyborze z grupy 
m iast przepadł wraz z ks. Pastorem . Porażką li
sty „starościńskiej" tłum aczą też zupełną absty- 
neneyą zwolenników tej party i przy dzisiejszych 
wyborach z grupy wielkiej własności. W ybrani zo
stali kandydaci samodzielni dotychczasowy m arsza
łek p. Płocki, p. Byszewski z Lipinek i p. Leoo- 
wski z Gorlic. F inał wyborów oznacza początek 
współzawodnictwa o krzesło marszałkowrkie. Jako 
kandydatów wymieniają pp. Płockiego i posła Dłu
gosza.

Na jednem z ostatnich posiedzeń Rady miejskiej 
uchwalono odnieść się do nam iestnictwa z żądaniem 
przyznania Gorlicom praw a samodzielnego wybora 
członków Rady powiatowej, a nie, jak  dotychczas 
w połączeniu z innemi miasteczkami i miastami 
powiatu Ponieważ nam iestnictwo rozstrzygnęło pe
ty c ję  odmownie, Rada uchwaliła odnieść się w tej 
sprawie do trybunału administracyjnego. Na wczo- 
rajszem  posiedzeniu Rady miejskiej uchwalono ró
wnież poczynić staran ia drogą właściwych instancyi 
o wyłączenie części obszaru z gminy Sokół, a w łą
czenie jej do obszaru gminy Gorlice, której w ła
sność ów obszar stanowi. P rzy tym punkcie radny 
p. nadgeometra Bartoszyński poruszył myśl roz
szerzenia naszego „terenu dochodowego" przez 
przyłączenie do m iasta podmiejskich wsi i  przy
siółków, posiadających rafinerye nafty i inne więk
sze przedsiębiorstwa przemysłow'6. Na wniosek ra 
dnego p. Tokarskiego, uchwalono wykonać ustawę 
z roku 1886 i powołać sąd rozjemczy w łonie 
m agistratu

W  sprawie mającej się zaciągnąć pożyczki ko
munalnej 350.00 koron z przeznaczeniem na budo
wę szkół, W ydział krajowy wskutek protestu p. 
Tokarskiego, odmówił aa  razie zatw ierdzenia od
nośnej uchwały Rady miejskiej, zwracając magi
stratow i przedłożony kosztorys budowy gmachów 
szkolnych do uzupełnienia, oraż żądając planu po
krycia zaciągnąć się mającej pożyczki. Spodziewa
na subweneya rządowa na budowę gimnazyum w 
kwocie 100.000 kor., je s t jeszcze ciągle niepewną.

J i e  ś w i a t a .

Orzeszkowa W Wilnie. Z W ilna donoszą: Mie
liśmy w W ilnie rzadkiego, a drogiego gościa. Za
w itała na parę dni E liza Orzeszkowa i to właśnie 
w 30-tą rocznicę otworzenia swej księgarń, w W il
nie, która, jak  wiadomo, wkrótce zam kniętą została. 
Gorączkowo Zakrzątnięto się, aby puinimo że przy
jazd był nieoczekiwany, Wilno zaznaczyło swe 
zainteresowanie się gościem; urządzono dla niej 
ra u t i w serdecznych przemówieniach wyrażano 
je j cześć. Na uroczystem przedstawieniu „L ilii We- 
nedy", dla Orzeszkowej teraz wystawionej, publi 
czność owacyjnie witała wielką pisarkę. W yjechała 
ona, mile uwożąe wspomnienia z W ilna, w ktorem 
nie pozwolono nazwać ulicę jej imieniem pod pre
tekstem, „że jest w W ilnie mało znaną".

Lublin. (Zamiast kolei Tomaszowskiej.) WoDec 
tego, żc projekt budowy kolei Tomaszowskiej ugrzązł 
nie wiadomo gdzie i niema nadziei, aby kolej ta  
rychło była zbudowaną, jeden z obywateli w Za
mościu podjął przedsiębiorstwo kom unikacji samo
chodowej pomiędzy Zamościem a Lublinem na prze
strzeni 80  wiorst. Jazda trw a 3 i pół godziny, a 
godziny wyjazdu samochodów są zastosowane do 
rozkładu kolejowego linii "Warszawa-Lublin-Bełzec- 
Lwów.

0  ile kouiuuikacyi tej nie staną na przeszko
dzie warunki techniczne samej konstrukcyi samo- 
jazuów, to wpłynie ona nadzwyczajnie na rozwój 
naszych okolicznych m iast i miasteczek, jak  rów
nież na wszelkie gałęzie handlu, a zwłaszcza na 
rolnictwo, które przy braku racyonaluej komunika- 
cyi bardzo wiele dotychczas traciło.
. P ierwszy b.łlon s te row y austryacki. Po n a

prawieniu drohnycb uszkodzeń, balon sterowy Rcn- 
nera wzniósł się w powietrze pod altendorf, 
gdzie sta ł na kotwicy i szybko przeleciał drogę do 
Grazu, wynoszącą 15 kilometrów. Nad miastem 
wykonał balon bardzo udatne ewolucye, poezem 
wylądował. Publiczność, tłum nie zgromadzona, prze
rwała kordon wojskowy i otoczywszy obu kierow ni
ków balonu, braci Anatola i Aleksandra Rennerów, 
ściskała ich i całowała. Ten lot pierwszego balonu, 
zbudowanego w A ustryi przez austryackiego oby
w an ia , j'est również pierwszym pomyślnym lotem 
balonu sterowego. Muszą jednakże nastąpić dalsze 
próby, celem wykazania, że balon ten, mający na
zwę „E strie", może przez kilka co najmniej go
dzin przebywać w powietrzu, że ma zupełną mo
żność sterowania, że posiada pewną minimalną szyb
kość własną i że także przeciwko wiatrowi o pew
nej sile może manewrować. Balon „E strie", zbudo
wany przez ojca Rennerów, ma 30 metrów długo
ści, a średnicę pionową o 6 motrach. Je s t syste
mu na pól sztywnego i posiada trzy komory. —  
(Obacz artykuł p. t „Z aerouautyki".)

Kongres stowarzyszeń kobiecych z Austryi. 
W czasie od dnia 2 do 5 października b. r. obra
dować będzie w Opawie zjazd delegatek wszystkich 
stowarzyszeń kobiecych, kcoro istnieją w państwie 
austryackism  i należą do państwowego Związku 
kobiet. Związek obejmuje 55 stowarzyszeń i 30.000 
członkiń , sam zaś należy do międzynarodowego 
Związku kobiet, który liczy około 10 milionów 
członkiń i w bieżącym roku odbył obrady w To
ronto w Kanadzie.

Mowa pogrzebowa dra  Luegara. Na cm enta
rzu wiedeńskiego przedmieścia DObling odbył się 
przedwczoraj pogrzeb zmarłego radcy m iasta W ie
dnia i wiceprezesa tam tejszej żydowskiej gmiuy 
wyznaniowej, Teodora Goldschmidta. Pomiędzy in-

wyrokiem sadu przysięgłych skazany był na śmierć, nymi przemówił pośród ogólnej uwagi dr uUeger, 
został przez cesarza ułaskawiony, ze zmianą wy- burm istrz m. W iednia imieniem gnrny. „Teodor 
roku śmierci na dożywotnie więzienie. Ł ata w | Goldschmidt, którego zwłoki oddajemy dzisiaj zie

mi. był wielce zasłużonym weteranem. Gdy umie
ra ją  weterani, nie należy pytać, do którego stron
nictwa się przyznawali, ale należy przyjść i salu
tować. W  ten sposób i ja  przj szedłem, ażeby zm ar 
łomu radcy miejskiemu podziękować za jego dzia
łalność w Radzie m iasta W iednia. Należał do opo- 
zycyi, ale lego opozycya była zawsze rzeczowa i 
można powiedzieć, że uczciwie współdziałał przy 
wszystkich wielkich dziełach gminy. W szyscy mu 
za to dzięKUjemy i wołam y: Nic juz nab nie dzieli. 
Pamięć tw oja będzie zawsze błogosławiona". Mowa 
ta  wywarła na obecnych głębokie wrażenie.

Shlierć hr. Suq joy . Zmarły hr. Ferdynand 
B u q u o y, Dyły m inister rolnictwa, liczył dopiero 
54 ła t życia. Należał do konserwatywnej wielkiej 
własności czeskiej i przez cztery la ta  był p osiem 
do Sejmu czeskiego. W  roku 1904 otrzym ał tekę 
m inistra rolnictwa w gabinecie dra Keerbera, po
w itany z zapałem przez agraryuszów, którzy byli 
bardzo niezadowoleni z poprzedniego m inistra ro l
nictwa, hr. Giovanelliego. Chwila dla agrarynszów 
była ważna, chodziło bowiem o trak ta t handlowy 
z Niemcami i o przygotowanie trak tatów  z pań
stwami bałkańskiem i/Gdy hr. Buquoy po raz pierw 
szy przyjmował urzędników swojego resortu, pod
niósł z naciskiem, że „m inisterstwo rolnictw a stać 
się musi ogniskiem myśli ag rarne j" . H r. Buąuoy 
piastował swoją tekę w gabinetach Koerbera, Gautscha 
i Hohenloheg«, z którym ustąpił dnia 2 czerwca 
1906 r.

Dziatwa Sawickiego. T aką nazwę otrzym am 
banda rozoójnicza, która obecnie grasuje w gub 
czernihowskiej. Szerzy ona panikę wśród ludności 
swojom okrucieństwem W  tych dniach banda do
konała niesłychanie okrutnej zbrodui w chutorze 
Stożków pod Bachmaczem. Chutor ten zam ieszki
wał 72-letni Szczepan Siedenko, ze s ta rą  swą żo
ną, Eugenią. Uchodzili oni w okolicy za ludzi bo
gatych. Pew nej nocy do domu ich w targnęli roz- 
boinicy wołając: „Dawaj pieniądze " Otrzymawszy 
odpowiedź odmowną, bandyci zaczęli torturować 
starca; przedewszystkiem więc dłutem obdarli mu 
skórę z tw arzy, następnie rozłupali głowę. Gdy 
starzec żyć przestał, okru tn ie j wzięli w swe obro
ty żonę jego. Złamali je j najpierw  rękę lewą, p rze
cięli w ierzchnią wargę, wybili dwa zeby i obdarli 
uszy. Staruszka ducha wyzionęła. Po dokonaniu 
takiego okropnego mordu, rabusie przetrząsnęli dom 
od dołu do góry i podoDno znaleźli tylko około 10 
rubli. K ilku podejrzanych zbrodniarzy uwięziono.

Ograniczony minister. Ja k  donoszą ze sfer pe- 
dagogicznycb, m inister oświaty Szwarz przyszedł 
do przekonania, że władza jego je s t daleko więcej 
ograniczona, niż każdego innego n rn is tra . Kwe
stya kierownictwa wykształceniem młodzieży tylko 
częściowo spoczywa w jego rękach. Daleko więce. 
i bezDośredniej mogą się w sprawach szkolnych 
rozporządzać miejscowi generał-gubernatorzy, guber 
natorzy, naczelnicy, a nawet często i policjanci. 
Tego rodzaju osobnikom polecano już nieraz nad
zór nad kierownikami szkół. Wobec tego Szwarz 
przygotowuje memoryał o tern ograniczeniu dzia
łalności m inistra oświaty zarówno przez prawo, jak  
przez rozmaite tymczasowe rozporządzenia.

Upadek prasy  w Posyi. Z P e t e r s b u r g a  
donoszą: W skutek z m n i e j s z e n i a  s i ę  i l o ś c i  
w y d a w a n y c h  c z a s o p i s m  sKarb państw a o- 
trzym ał w 1908 roku o 84.749 rubli mniej za 
przesyłki pocztowe, niż roku poprzedniego. W  b ie
żącym roku zmniejszenie to będzie niewątpliwie 
jeszcze większe.

Jak czarnosectiicy pragną walczyć z rosy j
ską  konstytucyą. Doniosłą kw«styę, czy władza 
cara, jest obecnie ograniczoną, jeden z organów 
czarnosecinnych pragnie rozwiązać w następujący 
uproszczony bardzo sposób: Radzi on carowi, aby 
kazał na publicznym placu wsypać wodzowi Kade
tów, Hiliukowwoi, 50  batów. Wówczas Barn Miiinkow 
sie przekona, że rząd caiski jest nada) w Rosyi 
nieograniczony, wszyscy wiernopuddani carscy ser
decznie z tego powodu się ucieszą, monarchowie 
zaś zagraniczni —  a przedewszystkiem król E d
ward —  przyjdą do przeświadczenia, że z rządem 
rosyjskim niema żartów.

K obiety lekarze w Rosyi. Kobiety, które ukoń
czyły wydział medyczny zagranicą, zootają obecnie 
doDuezczone do egzaminów przy rosyjskich uniw er
sytetach. po przedstawieniu następujących doku
mentów: a) patentu z ukończenia żeńskiego gim na
zjom , b) świadectwa z odbytego egzaminu z Języ
ka łacińskiego w zakresie całkowitego kursa gi- 
mnazyalnnge. W arunki te trw ać będą tylko do 
roku szkolnego 1911— 1912. Po tym  term inie w y
magane będą prócz wyżej wymienionych jeszcze 
dopełniające egzaminu z języka rosyjskiego, m ate
matyki, fizyki, języka łacińskiego i jednego z no 
wożytnych języków. W sz y s tk ie  te  egzamina będą 
odbywać się w zakresie męskich gimnazjów.

Ile rząd ro sy jsk i wydaje na policyę ? W  pre
lim inarzu budżetowym ministeryum spraw w ew nętrz
n y ch  na rok przyszły wydatki na utrzym anie po
rządku państwowego wynoszą 82 ,5u0 .000  ro. Z te 
go na utrzym anie miejscowych insty tacyj policyj
nych 52,000.000 rb.; na straż policyjną w lm pe 
ryum i na Kaukazie 25 milionów ruDli; na „roz 
chody tajne" 3,400.000 rubli; na w ydatki na oso
by pozostające „pud dozorem" 2 ,200.000.

W  rubryce „dochodów policyjnych" nguruje b u - 

ma 1.700.O00 ru. z kar nakładanych przez policyę. 
Charakterystyczne je st to, że budżet z roku 1906 
przewidywał dochodu z tego źródła tylko 562.000 
rubli. Więc w roku „uspokojenia" policya ma za
miar nałożyć trzy razy tyle kar, co w roku „re- 
wolneyi".

Powyższe cyfry ilustru je świetnie frazes wypo
wiedziany w Dumie przez w icem inistra Kurłowa, 
że „ży c ie  obywatela rosyjskiego tak  się złożyło, 
że spotyka się on z po lic ją  w chwili urodzenia 
i nie może rozstać się z nią nawet po śm ierci".

S p iry ty s ty czn e . biuro S teada. Juz przeszło
przed miesiącem donieśliśmy, że znany publicysta 
angielski W. T. Stead, zwany także „apostołem 
pokoju", założył w Londynie „biuro Ju lii" , celem 
utrzym ywania wszelakich połączeń ze św’atem du
chów. Ju lia  je s t im ienkm  zmarłej przed kilku la ty  
przyjaciółki Steada i jej to duch pośredniczy po
między światem ludzi żyjących a świaiem duchów 
za pomocą „automatycznego sekretarza". S tead nie 
pobiera żadnych opłat za „porady", ale szukający 
jej opłaca pewną kwotę i sta je się członkiem biura. 
Podobno biuro znakomicie się rozwija i Stead zo
stanie wkrótce milionerem. Jako dziennikarz p. Stead 
nie zapomiua o aktualności, a więc biuro jego ob
jęło także dziedzinę aw iatyki, mianowicie p. Stead 
zaprosił do swego „biura duchów" także ducha Le- 
febvre’a, który niedawno zginął.

W  paryskim dzienniku „M atin" opowiada sam 
Stead, że pew nego-razu na posiedzeniu niura jeden 
z jasnowidzów zawołał: „Słyszę jakiś obcy głos". 
W tedy Stead zapytał: „Kto m ówi?" Tajemniczy 
głos odpowiada- „Umarłem przed kilku dniam i", 
moje nazwisko jest Lefóhvre. Stead zapewnia, że

J B . W  BI i  Skład piwa w Krakowie
■ ul. św. Jana L. 5. — Telefon 95.

Poleca P. T Publiczności 

uo znakomite piwa a okocimskie i pilzneńskie w oeczkach i butelkach
W y s y ł a  piwo na 

prowincyę.
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przedtem nic nie słyszał o. a wiatyku tego  nazwiska, 
ktdry był również nieznany członkom blnra. Stead 
zapytuje dalej: „Czy znasz pau aeroplan Bcłoto-
wa ?“ Girs obcy: „Tak. Powiedz pan temu mio- 
u-ieńcowi, ażeby się miał na baczności, gdyż 
prawdopodobnie motor jego aeroplanu nie będzie 
debrze lunkeyonować. Zapewne ma będzie wypadku, 
ale trzeba zbadać motor“. Tonieważ inny duch 
wmięszał się do rozmowy, przerwano ją. Stead za- 
wiadon.it Bołotowa telefonicznie o tej przestrodze. 
I  rzeczywiścio, gdy Bołotow chciał wznieść się 
w powietrze, motor jego aeroplanu nie chciał 
fnnkcyonowau 1 próbę musiano odłożyć.

Czy Stead, czy jego klienci są nienormalni, a 
raczej łatwowierni, okaże się później Tymczasem 
jego „biuro duchów‘! funkcynnje lepiej, niż motor 
Bołotowa. Możeby br. Bienerth udał się du Steada 
w swojej opresji.

Po amerykańsku. „Dziennik Chicagoski" do
nosi: Miasto Hammond przygotowuje sie do świę
cenia 25 rocznicy swego założenia. W  przeciągu 
tego krótkiego czasu z niepozornej wioski wzrosło 
miasto jedno z najważniejszych w stanic Indiana, 
lliało  ono w tym czaBie przykre twoje przejścia, 
zwłaszcza gdy trzy ogromne fabryki padły ofiarą 
pożaru, pozbawiając tysiące robotników pracy, —  
szczególniej w r. 1901. Lecz zaczęło się „powoli*, 
ale stale pednosić z upadku, gdy na miejscu spa
lonych stanęło wr mieście 21 większych i mniej
szych fabryk. Hammond posiada dziś ulice bruko
wane, chodniki cementowe, wodociągi, światło elek
tryczne i gazowe, 5 dworców kolejowych i dwie 
bnie tramwajowe. Pulacy posiadają w Hammond 
swój kościół, którego proboszczem jest ks. Kasprzy- 
kowtki. Z większych i piękniejszych gmachów wy
mienić należy dom „Fryderyka Szopena'1, własność 
Bolesława Lipińskiego. Mieści się w nim... agencja 
kart okrętowych.

W ódka W Rosy . Rząd rosyjski o ile możności, 
jak najmniej zajmuje się Szkotami, ale zato naa 
zwyczainą opioka otacza szynki, odkąd zaprowadził 
monopol sprzedaży wódki. Opieka ta  wydała pożą
dane owoce: pijaństwo w Eosyi wzrasta w sposób 
zastraszający już nie z roku ua rok, ale z dnia 
na dzit ń. W  dodatku otrzymują konsumenci wobec 
dawn jjszych czasów obecnie mniej wartościowy 
wyrób, o ile wTódka może wogóle byó wartościową. 
Lnd pije poprostu .fuzel" , którego szkodliwość le
karze nieustannie wykaznją, naturalnie bez żadne
go skutku. Wódka ma wszędzie wstęp, od pałacu po
cząwszy, a na lepiance skończywszy.

Ponieważ w składach monopolowych można dostać 
flarzeezkę wódki już za 3 kopiejki, wiec każdy 
proletari usz, a nawet żebiak nie jest pozbawiony 
możności używania tego napoju. I  używa go też , 
a właśc.wie nadużywa. W szystkie usiłowania, dą
żące do ratow ania Indu przed pijaństwem, przed 
ruiną moralną, fizyczną i ekonomiczną, nie odniosły 
żadnego skutku. Rząd musi sprzedać swoją wódkę, 
to też otw iera gdzie tylko może składy monopolowe. 
Dawniej były jeszcze w Sosyi wsie, klOre nie zna
ły szynków i wódki, skutkiem czego cieszyły się 
pewnym dobrobytem. Dzisiaj rząd wyszukuje skru
pulatnie osady ludzkie, któreby można uszczęśliwić 
„monopolówltą".

W  k ilk u n a s tu  w siach , ja k  się  w y ra ż a ją  ra p o rty  
po licy jn e , k o b ie ty  „ s ta ły  s ię  h y e n am i"  z pow odu 
w ódki. W id ząc , ja k  ro zp « jen i m ężow ie t r a c ą  o s ta 
tn i  g rosz , w y s tą p iły  g ro m ad n ie  i dem olow ały  nk a - 
z io n k i" , to  je s t  sk ła d y  m onopolow e. R a to w a ły  p rzed  
n ę d zą  sieb ie  i  sw oje ro d z in y . R z ąd  n a tu ra ln ie  p rz y k ła 
d n ie  k a ra ł  ta k ie  zam ach y  I m ężow ie z ru zp aczo p y cn  ko
b ie t m ogą p ić  b ezkarn ie , R z ą d  z a c ie ra  ręce . W  ro  
IiE u b ieg ły m  sp rzed aż  m o ropo lów ki p rz y n io s ła  do
chód b ru tio  w  kw ocie  7 0 8 ,7 6 7 .8 1 3  r u t l i .  W y d a tn i  
w y n io sły  onoło 2uO milionową p o zo sta ł w ięc c zy s ty  
z y sk  w  o k rą g łe j  Bumie 5 0 0  m llfonów  ru o ll. P ó ł- 
m ilia rd u  dochodu z  w ódki!

Rząd carbki wobec tego otacza nadzwyczajną 
opieką to źródło dochodu, nigdy nie „wysychają
ce". Do Istniejących 27,402 szynków, dodaje co 
rok nowe. Barom etr pijaństw a w Rosyi stale się 
podnosi. Gubernia moskiewska 'n a  tem polu osią
gnę!. rekord. N a  g ł o w ę  w y p a d ł o  t a m  22 

G u b e rn ia  p e te rsb u rsk a  za jm u je

Z miejbkle| cenralnel tctjc Hey na bydło w Krakowie.
Kraków, 28 września. N a d z is ie jsi"  ta rg  spędzono bydła 
rogatego 387, c ie iąt 235, owiec i cóz 29. nierogacizny 
293; razem 944 zwierząt. Płacono za jeden ce tuar m e
tryczny żywej w agi buhaje od —•— d o  , woły
53’— do 73"—, krowy od —’— do — , jałow m k od 
— •— d i  —•— , cielęta  od — do —•—, nierogacizną 
tuczną od O— — do J —*— bitej w agi: nierogacizną od 
150 — do 168--. Z  zakupionych n a  oko p łacom  za 
sztukę: aha jo  od 50’— do 250 —, woły z paczy od
i80-— du 350'—, krowy ou 65’— do 270-—, jałów ki od 
50-— do L50-—, oieięti od 20’— do 8Q-—, owce i  kuzy 
otl 15.— do 18’—.

Ze spędzonych n a  ta rg  zw ierząt aprzuóano; n a  m iejsco
wą konsumcyę 723 sztuk, na  konsumeye innych gm in 
k ra ju  193, n a  eksport za granicę k ra ju  bydła rogatego 
28, na eksport za g ran .cę  k ra ju  nierogacizny 111

Ceny powyższe obliczone hez opłaty akcyzowej,
1 er., ziemiopłodów, Kraków, 23 w iześni». Płacono za 

luO k ilog r.: Pszenioa b iała - — do — .—, czerwona
1 żałta  28*60 do 27-40, w ęgierska —• — do —' — ; żvto 
krajowe 19 '— do 21*10, w ęgierskie — do —•— ; ję 
czmień n a  krupy 14*60 do IB*— , browarny 16*— do 16*50; 
n a  paszę —*— do —*— ; owies z opłatą akcyzową 13*30 
do 17*40; proso — dc —*— ; jag ły  28* [o 29*--; ta 
ta rk a  15*50 do 18*— ; kukurydza 18'50 do 19*10; groch 
22*— do 29*— ; taso ia  —*— do —*— ; w yka —• ■ do 
—*— ; rzepak zimowy 28*— do 29*— ; koniczyna n a 
sienna czerwoni' O—*— do 0 —*— biała —*— do —*— i 
tym otka —' — do —*— ; esp arsetta  — do — ; so
czewica 22 — Jo 29*- , słoma 7*— do 7*80; siano 8*80 
do 10 — ; koniczyna p stew na 10*40 do 12’— ziem niaki 
5*— do 6*— ; ja ja  za kopę a*80 do 4*20; masło za i  kg
2 40 do 2*ó0; sp iry tus n a  95° za 1 hl. —*— do 210; 
okowita n a  75° T ralesa  —*— do 170*—.

Związek gal. komisyonerów handlu nieroaacizny. W ie
deń (St. Mark), 29 września. Na dzisiejszym  ta rg u  n ie 
rogacizny było ogołem 17.271 sztuk, w czem bagonów 
9778, m łodych 7492, prócz tego napłynęło w ciągu ta rg u  
około 900 sztuk. Cena za bagony 104 do 132, za m h d o  
98 do 130 halerzy  za kilogram  żywej wagi. G alicyj
skich Dyło około 3382 sztuk, cena 98 do 128, w yjątko
wo oo —.

_ »— - n .on* w  w .  r — w  —i _  —

B . O a b v y e la lc a , Krzysztof ory 
P i p r k ó w .  W ynajm uje i sprzedaje pierw 
szorzędnych fabryk fortepiany, p ianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty  naw et 
dwadziestomiesięczne. Instrum enty  używane od 
ten  najniższych.

Ej&jika k w o m k a .
L w ó w ,  29 września.

Nowy naczelnik lwowskiego „Sokoła", dr Ka
zimierz W yrzykowski, lekarz, mianowany po śmier
ci ś. p. Antoniego Durskiego, powrócił już z po
dróży naukowej po Szwecyi, Danii, Szwajcaryi i 
Niemczech i objął kierownictwo nad ćwiczeniami 
w „Sokole-Macierzy".

Rozprawa na tie bojkotu tow arów  pruskich.
Jak  donosiliśmy, przed sądem przysięgłych we Lwo
wie, rozpoczęła się rorpraw a o obrazę czci. Stroną 
skarżącą Dyli pn. Adolf Wtodz. i Hugo Scbleyeno- 
wie, oraz p. Ludwik Gebhardt, właściciele fabryki 
akumulatorów systemu Tudor" we Lwowie; oskar- 
żonj m zas dr Zdzisław S t a n ę  ck i ,  właściciel fa
bryki akumulatorów systemu własnego. Powód do 
skargi dał cyrkularz, drukowany w dziennikach, 
w którym to cyrkularzu dr Stanecki zarzucił firmie 
Bracia Schleyen i Sp., iż nie w yrabiają w swej 
fabryce akumulatorów systemu Tudora, a tylko 
sprowadzają je z Berlina.

Po odczytaniu aktu oskarżenia dr Stanecki oświad
czył, iż do winy się nie poczuwa, i ofiarował prze^ 
prowadzić dowód prawdy.

Dr H l a  w a t y ,  obrońca oskarżonego,' zabrał wo 
bec tego głos, i w dłuższvm wywodzie przytoczył 
szereg faktów i osób, któreby potwierdziły prawdzi
wość zarzutów jego klienta

D r B l u m e n f e l d ,  zastępca oskarżycieli pry
watnych, zaskoczony szczegółami, przy toczonemi przez 
dra Hlawatego, prosił o odesłanie aktów uprawy 
do sędziego śledczego, celem stwierdzenia szczegó
łów podanych przez obrońcę oskarżonego, a następ
nie* skreślił historyę powstania fabryki oskarżycieli 
prywatnych, oraz walki konkurencyjnej między oskar
żonym a oskarżycielami.

Trybunat przychylił się do przeprowadzenia do- 
woda prawdy zaofiarowanego przez dra Staneekiego 
i do wniosków strony skarżącej, z tem, że akta 
sptsawj mają b>’ć odesłane do Będziego śledczego,

 nołniaiiia matorunMitr dnmaHniWiłłl

żywot w olasuem kole zajęć ziemiańskich, które 
j< dnak nie zam ykają ma I izu  ha pewne głębszo
0 awy życia harodov,*ego i społecznego. Beznrdziej- 
ne szarpanie się 2 lose i, watkę z przeoiwnościami
1 gorycz, wywołaną zawodami żyeiowemi, pokrywa 
autor żartobliwym humorem iresztkam i odziedziczonej 
po przodkach szlacheckiej tężyzny. Rzecz napisana 
zręcznie, zaobserwowana żywe i trafnie, czyta się 
* zajłciem , jako płód autora wrażliwego na obja
wy życia współczesnego i umiejącego te wrażenia 
podać w zręcznej formie literackiej.

—  łV. L u to sław sk i. „Jak  tanio podróżować? 
W ędrówki iberyjskie. (.B iblioteka dzieł wyboro
wych"), v"

Jmiążka prof. Lutosławskiego jest zbiorem jego 
wra eń hiszpańskich. Czytelnik zapoznaje się tu  
z ciekawym krajem  i znajduje garść szczegółów, 
dotyczących nauki i literatury  hiszpańskiej.

Pytanie, jak  tanio podróżować, rozwiązuje ai.tor 
zgodnie ze swojemi tejryam i, nawołuje do wstrze
mięźliwości w jadle i napoiu, innemi słuwy do po
przestania na Chlebie i owocach, co oczywiście przy 
tanich noclegach niezmiernie zmniejsza koszta *- 
trzym ania w drodze. Książkę czyta się z zajęciem 
i niewątpliwym pożytkiem.

wódki w r. 1908, w rejonach składów monopolo- -  R e p e rto a r  teratru Iw ow sk ano. 
wycb, wynosiła wielką cyfrę 8 litrów na gło 
w  p rzec ię tn ie . Tak wygląda kulturna dziaialność 
rządu rosyjskiego który Tołstojowi zarzuca demo
ralizowanie Indu.

Slub p. Franciszka Zenowicza z p. S teianią 
Klimondówną, córką ś. p. Tomasza i Bronisławy, 
odbył się w kościele św. Floryana w Krakowie.

We ozw“r te k : „Manewry jesienne"
W  p ią te k ; „Osiołkowi w źłjby  dano*.
V f  sobotę po południu: „Sen nocy le tn ie j" ; wieczór: 

„M anewry jes ien n e4*.
W  n h d z ie tę  po południu: „K ordyau"; wieczór: Ma

new ry tesienne

Rozszerzenie fabryki. W  o s ta tn ic h  ty g o a n  -ich 
ro z sze rz o n ą  I pow ięk szo n ą  zo sta ła  is tn ie ją c a  w  K r a 
kow ie  (D łu g a  ). 1 2 )  fa b ry k a  czeko lady  p. A d am a 
P ia seck ieg o . W y ro b y  te j fa b ry k i, szczeg ó ln ie j „cze
ko lad a  z d ro w ia " , „ k ra k u w sk a  m le c zn a " , „w a^szaw - 
„ka" i „ k ró le w sk a " , zdobyły  sob ie  ju ż  zas łu żo n e  
u z n a n ie  i ru g u ją  z u ży cia  w yroby  p u z ak ra jo w e , 
n a d  k tó rem i ce lu ją  puży w n o śc ią  i w y b red n y m  sm a
k iem . N a d zw y cz a jn a  czy s to ść  i dobór n a jle p sze j 
jak o śc i p ro d u k tó w , z a p e w n ia ją  fa b ry c e  P ia seck ieg o  
jedno z p ie rw szy c h  m ie jsc  w  te j  d z ied z in ie  p rz e 
m ysłu ,

Mianowania. M inisterstw o hanulu nadam  koatrolorowi 
pocztu wo**** M aksym ilianowi Dyduszyiiskiem u ze Lwo
w a posadę zarządcy pocztowego w Gorlicach.

Trzy Lvper,uya po 800 K dla siuthaczów  .esn ictw a w 
akadem ii zieuwaiisldej w W iedniu  nada  k o ® * * f i a t a ,  
iu  , gospodarskiego we Lwowie P o d a n a  do kom itetu 
(Lwów. ^ a ro la  L udw ika 3) do 31 października.

Z kalendarze Vi e czi a rtek  30 w rześaia: Hieronim a 
Zofii wd.; w p iątek  1 paździ -n ika; RemigiuBza h  w. i 
Ju l i i  m .) w souotę 2 października. Aniołów i .różow i
Teofila m. . _ • ir, l  *j

W schód Błonca 30 w n eśn ia  goa .. o min. 40. *acl 
o godz. 5 m. 21 ; o/ngość dn ia  11 godzin 41 min.

2 k r: kov.sk' go o isi rwaioryum . Dnia 28 w rześnia te r
m om etr doszedł od A  9*0 do 17*0 O.; barome tr  opadał.

Dnia 29 wr. sefci i » goaz 7 rano stan barometru <43*0 
m * .,  lennom  e t’ -♦> 12*8 C.; w ia tr południowo-zachodni.

R epertuar Teatru mifiisic.epo w ImiKowie.
"We środę: „Moralność palii D ulskiej".
V7p czisąrte l : „Judyta**, 

p ią tek : „Król".
W  sobotę: „Z tam tego  brzegu", , , •
W  niedSfekę po p tn d n iu : „Kościuszko pod Ra ław - 

oam ; wieczór: „Z tamtego brzegu".
Repertuar- tea tru  ludowego.

W e srode: „H orsztyński" (cały d o c h ó d  przeznaczony na
budowę sanatoryum  nauczycielskiego.

5 \e  czw artek: „Czarodziej z na  N ilu", operetka,
W  sobotę: „Pow tórne m ałżeństw o"

Dział ekonomiczny.
X  Kurs porzelniczy (bezpłatny) odbędzie »ię 

wo Lwowie, staraniem komitetu Towarzystwa go- 
spooarskiego, od 15 do 20 listopada. Wykłady od- 
bywoć będą: prof. Chrząszcz, inżynier Ajdukiewicz 
1 radca Josse. Zgłoszenia dc 1 listopada (Lwów, 
Karola Ludwika 3).

lafaoSti ailjstjni raiwa i ffiawss*:
— Dr W iktor Halin. „ K s i ą ż ę  M i c h a ł  T w e r-

s k i " .  Fragm ent dramatyczny Juliusza Słowackiego
Nakładem księgarni L. Chmielewskiego. Lwów,
1909.

w '  rękopismach biblioteki Ossolińskich we vLwo- 
wie zachował się iragm ent r» matycany SlowaeKe- 

o od tyt. „Z dziejów Wielkiego Nowogrolu 
Tytułu tego jednak nie dai sam poeta, pochodzi on 
od innej, nieznanej osoby. Ze wzg. du na to zmie
nił dr h an n  ty tu ł dramatu na icny, właściwszy: 
„Książę Michał Tw erski", gd jż  książę ten jest bo
haterem pow yższego  fragmentu. Na obior lusow 
księcia Michała naprowadziło Słowackiego rozczyty
wanie się w „Historyi p ań stw *  ro sy jsk ie g o "  xl  
Karamzina. Po raz pierwszy ogłoszono ten frag
ment drukiem w „Echu" w arszaw sk im  w r. 1884, 
poczem po raz wtóry opublikował go w r. 1S89 
p. Rychter w Krakowie. W publikaci ach tych za- 

radło się wielo pomyłek w zestawieniu tekstu 
scen, co dr Hahn prostuje w swojej broszurze. —
Z zachowanych urywków układa dr iifthn 5 icen 
dramata, których treścią jest walka księcia Michała 
Twerskibgo ż  księciem Jerzym * Moskwy, zakoń
czona śmiercią tragiczną Twerskiego. Ja) dowodzi 
dr Hahn przy końca swej rozprawy, książę Michał 
miał być w „Królu Duchu" Słowackiego czwartem 
wcieleniem —  po Popielu, Mieczysławie i Bolesła
wie Śmiałj m. J* P*

—  P rzem ysłow iec , pismo, poświęcone sprawom
techniczno-przemysłowym i społeczno-ekonomicznym, 
kture przez okres sześcioletni wydawał inżynier E. 
Libański, po kilkumiesięcznej przerwie zacznie po
nownie wychodzić z d n i e m  1 p a ź d z i e r n i k a  
b. r  na razie, jako tygodnik.

Pismo obecnie wydawać będzie spółka wydawni
cza, złożona z osób, oddających się przemysłowi kra ■ 
jawemu. Obok współpracowników ze sfer technicz
nych i przemysłowych, część redakcyjną prowadzić 
bi dzie inżynier Edmund Libański.

—  Ignucy GrdDows.ki: „Pam iętniki Rupiecia", 
rzedmową Adolfa Nowaczyńsklego. W arszawa.

ju  („Biblioteka dzieł wyborowych").
7 humorem pogodnym i żartobliwym maluje au

tor w r m iętn iU  powyższym w długim sztregu 
obrazów życia ziemiańskiego uczucia i w rażenia

p » »  Bnp>.ri», 0 l« m W *  « “  G “ * '

leieMrn i timaiia
uHadsm̂ci „mm\ Kloifmy

z dnia 29 wrześni*.

ZwotaŁio parlamentu.
Pr?ga. „Union" donosi, że p a r  l a m e n t  

zwołany będzie 19 albo 20 październik,» Har. 
B ienerth porozm rie^siętfprzód z p r z j  w o d c a -  
mi  s t r o n n i c t w " ,  celem zapewnienia sesyi 
parlum em n spokoineero przebiegu- .

W kołach poselskich sejmowych twierdzą, 
że s t a r o s t w a  otrzym ały poleceto >0' 
nia p r z y g o t o w a ń ’ do ■ wentualny ch nuwj c 
w y b o r o w  d o  S e j m u  c z e s ^ e §I0‘

Rozbicie J^jmn czeskiej-
F raga. Dziś ma zapaść decyzya co do losów 

S e j m u  c z e s k i e g i .  Według wszystkich do*- 
tychc/.asowych zapowiedzi, zdaje się me me) ,c
wątpliw ości, że p l e n a r n e  z g r o m a d z e n i e  
p o s ł ó w  n i e m i e c k  •' c h nie zgodzi się na żą
danie Czechów o przedsięwzięcie w y c o r o w  
1 0  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  i 

t n o w a n i a  s i ę  k o m i s y  i. Wobec t-ego b e  j m 
z e s k i  n i e  b ę d z f e m ó g ł  d a l e j  o b r a 

d o w a ć .
Dzienniki czeskie i niemieukm wzajemnie 

przypisują sobie w inę r o z b i c i a  obrad ejmu 
czeskiego.

Dzienniki -zeskie zapewniają, że z powodu 
w ytrw ania Niemców w oDstrukcyi w bejmie 
czeskim, R a d a  p a ń s t w a  b ę d z i e  z t ip e ł -  
n i e  n i e z d o l n ą  d o  p r a c y .  . . . ■

Praga. W obec zupełnej b e z n a d z i e j n o 11 ci 
s y t u a c y i  w S e j m i e  c z e s k - m ,  minister 
Żaczek, k tóry  miał tu  w tych dniach przybyć, 
zaniechał tej podróży.

Groźba rozwiązania bady Pa^St* a
Praga. „P rag . T gb ltt"  donosi, że w lazie 

gdyby Czesi z powodu obstrukcji niemieckiej 
w Sejmie czeskim pruwadzili o b s t r n k c y ę w  
R a d z i e  p a ń s t w a ,  będzie ona w n a j 
k r ó t s z y m  c z a s i e  r o z w i ą z a n a .

O kredyty troj&kowe.
Wietłpn. „ fren ideub la tt"  s a p r z o c z n  w ia

domościom dzienników, o r e d u k c j i  k r e d y 
t ó w  w o j s k o w y c h  i stw ierdza, że budżet 
wojskowy został 1 8  b. m. ostatecznio już uło
żony, chodzi tu  głównie o w ydatki, poczynione 
z powodu a n e k s y  i B o ś n i  F e r c e g o w r t :  y 
w roku ubiegłym, za zgodą rządów austryackie- 
go i węgierskiego, -tak, że o jakiem kolw iek co
fnięciu tych wydatków lub o ich zredukowaniu 
m u w y b y ć n i '  mo ż e .

„N. F r. Presse" zaprzecza wiadomości, jako
by kredyty na  budowę dwóch D readnoughtów 
zostały skreślone.

Ro/bicłe liaailcji wigierskiej.
Budapeszt. W szystkie dzienniki uw ażają k o - 

a l i c y ę  z a  n i e i s t n ' e i ą c ą .  —  Tylko ,.Bud. 
H ir’ao“ ma jeszcze nadzieję, że w szystkie stron 
nictw a połączą sitj do pracy

„Pest. Lloyd" obawia się niebezpiecznych dla 
parlamentaryzmu w ęgieiskiego eksnerym entów, 
co będzie skutkiem  polityki koalicyjnej.

Pouróź Be.L—. J2,4iollźRBii 
de Włoch.

Berlin. K anclerz S e t l i m a u n - H o l w e g  u- 
daie się 1 listopada b r. do W ł o c h  i  przyję
ty  będzie przez króla W i k t o r a  K m a n u e l a .

Kanclerz odbędzie tam także konferencyę z 
włoskim ministrem spraw zagranicznych T i t -  
t a n i  m,

o -anłczoale krojeń morskich.
■ nnr vn W iadom ość „Daily Mail" o u m o  
ie  z a w a r t e j  m i ę d z y  A n g l i ą  a  N i« in  

’ ■ __________nretrzvinania z1 roien morskicr

mysłowcy subskrybow ali dotąd 5 m i l i o n ó w  
r u b l i ,  a  Czesi 2 miliony rubli.

Z Jyo.omaopl resyjetiej.
Londyn. „Glubo" donosi, że I z  w o ls  k i  ma 

zostać ambasadorem w K o n s t a n t y n o p o l u ;  
zaś ambasadorem rosyjskim  w W i e d n i u  ma 
zostać obecny am basador rosyjski w W aszyng
tonie bar, K o s  en .

Przygotowania wojenne Japuriczj k$w.
Petersburg . M inisterstw o spraw  zagranicznych 

otrzym uje ustaw icznie niepokojące wiadomości 
z b r o j e n i a c h  i p r z y g o t o w a n i a c h  

w o j e n n y c h  J a p o n i i  w M a n d ż u r y i .
Wiolu knpców rosyjskich przygotow uje ii-  

k w i d a c y ę  s w o i c h  i n t e r e s ó w  i zamierza 
o p u ś c i ć  M andżuryę.

M i n i s t e r  s k a r b u  uaa je  się z końcem 
b. m. do A z y i  W s c h o d n i e j ,  aby osobiście 
przekonać się o sytaacyi.

Walki u  MelMU
Madryt. Urzędownie donoszą z Melilli: W czo

ra j o godzinie 3 rano 500 Maurów ostrzeliwało 
obóz hiszpański. H iszpanie odpowiedzieli ogniem. 
Wyw iązało się ostre starcie, wr którem  nieprzy
jaciel został ostatecznie o d p a r t y  i zmuszony 
do cofnięcia się. H iszpanie s t r a c i l i  kilku ofi
cerów i żołnierzy.

Prezydent TaSt w przebraniu 
górnikh.

Berlin. Z N o w e g o  J o r k u  donoszą* Prezy
dent T a f t  udał się wczoraj wr przebraniu g ó r 
n i k a  do  k o p a  i n i  m i e d z i  w L e o n n a r a  
i bawił tam cały dzień, przypatru jąc się pracy 
górników.

Gyklcn we Włoszech.
Flurenoya. W czoraj nawiedził bardzo silny 

c y k l o n  k ilka miejscowości górnych W ł o c h .  
We  F l o r e n c j i  cyklon uszkodził kilka do
mów.

Wielsa przesyłka dyamentów.
Berlin. Dzienniki donoszą, że w ostatnich 

dniach nadeszła tu  olbrzymia przesyłki d , a- 
m e n t ó w  w agi 60.000 karatów , z p o ł u d n i o 
w e j  A f r y k i  niemieckiej

Walka prawosławia ;  katolicyzmem. K u d sy - 
s to rz e  d u ch o w n e: p ra w u s ław n y  chełm sk i, w ileń sk i, 
g ro d z ie ń sk i 1 m ińsk i zw ró ciły  sle  z podaniem  do 
synudu  o nstanow ieD ie  co rocznej jed n o d n io w e j 
k w e s ty  w e w szy s tk ich  c e rk w iach  p a ń s tw a  n a  z b ie 
ra n ie  o fia r d la  w a lk i z  k a to licyzm em  w p a ń s tw ie  
ro sy jsk iem .

. dpow^edzialuy redak to r i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o  o i r i s k i ,
aur

N A D E S Ł A N E .

A rtykuiy  w ty m  d z ia le  n ie  p o o h o d z ą  od 
re d a k c y i) .

natu ralna, w Anstro-W ęgrzech i N :emczech 
z wód najobf szczawa. W yborny, dyetoty- 
czny napój stołowy, Zapytać się lekarza 
flomowego co do w artości szczawy bilińskiej.

1821 38 104

0 *ies Najlepsze i przez pier
wsze powagi i tysiące p ra 
k tykujących k-kaizy w 
kraju i za g ran icą  poleca 
ne p o ż y w i e n i e  dla zdro
wych i dolegliwości żo
łądkom e mających dz.eci 

i dorosłych*, posiada w ielką w aitość odżywczą, 
wpływa na rozwój mięśni i kości, u sta ła  t r a 
wienie i je s t taniem  w użyciu. 180 6 9

Kto notreebuje oauwia, niechaj s*ę przekona.

w, a m i w  s p r a w i e  wstrzymania zbrojeń morskich 
i udzielenia sobie nawzajem pozwolenia na kon
trolę w warsztatach oktętowych, nie potw ierdza 
się.

^Lniany w gabinecie rosyjskim.
Petersburg. M inister kundlu T i m i r i a z e w  

ostatecznie wniósł s w o j ą  d y m i s y ę .  W  jego 
miejsce zostanie ministrem handlu były agent 
handlowy rosyjski w BeiLnie M u l l e r .

Rewolucya er Albanii
K o n s ta n ty n o p o l .  We w szystkich  w ilajetacli 

albańskich ogłoszuno 81 a_n w y  j ą t  k  o w y lub 
w o j e n n y .  M a h m u n d  t z e f k e t  pasza do
maga się u tw o r z e n ia  specyalne. a r m i i  k o l o 
n i a l n e j ,  dla utrzym ania porządku i słuuiienia 
rozruchów w Albanii.

Spisek przecier K erndiordiew iczom .
Zemuń Jak z B e l g r a d u  donoszą, w ykryto 

tam w i e l k i  s p i s e k  przeciw k ó l o w i  
P : o t r o w  i i d v n a s t y i  K a r a d ż o r d z e ; 
w i ę z ó  w. Na czele spisku stoi U e n  c z  . c z  t
. l . l a  . f i . ,  r  0i .  V *  ^

U -  »  tron serbski ks. Co n -
n a u g  h t.

Bank wjzecnslPttrlabsfeii
P etersburg , „Nowoje W rem ia" donosi, że na 

B a n k  w s z e c h s ł o w i a ń s k i  rosyjscy prze-

Po zamknięciu ttumerui
Kraków, 29 września.

Sprawy m iejskie. W c z o ra i odbyło s ię  p o sied ze 
n ie  po łączo n y ch  sek cy j su a ib o w e j i szk o ln e j R a iy  
m ia s ta  pod p rzew o d n ic tw em  I w icep rez j d e n ta  d ra  
H. S zarsltieg o . 8 e k cy e  u c h w a liły  p rz e d s ta w ić  R a 
dzie  m ia s ta  w n io sk i n a  u d z ie len ie  k re d y tu  4.000 
k o ro n  n a  p rz y ję c ie  p rz y b y w a ją c y c h  do K ra k o w a  
n a  ju b ile u sz  M uzeum  N arodow ego,

Nowi sędziowie pizysięyli. Dzisiaj przed połu
dniem odbyło się losowanie nowej ławy sędziów 
przysięgłych na listopadową kadencyę rozpraw kar
nych, które rozpoczną się dnia 3 listopada.

Losowaniu przewodniczył wiceprezezydeut sądu 
karnego p. Pogorzelski, obecni byli: starszy radca 
sądu U rsel i radca dr Cięglewiez, z ram ienia pro- 
kuratoryi dr Ujejski, jako przedstawiciel Izby ad
wokackiej adwokat dr Bronisław Guńklewicz.

Sędziami przysięgłymi głównymi wylosowani zo
stali ob; walele:

A n is  A b ra b am  re c te  A d o l f  Iz a a k , k u p iec ; B a łu k  
Ijeon, w ła ś o i e i e l  r e a l n o ś c i  1 p i e k a r z ;  d r  B e d n a rsk i 
T a d e u s z ,  a d w o k a r ;  B em  R o m u a l d ,  k o m i n i a r z ;  B e r -  
r a c k i  S t e f a n ,  k r a w i e c ;  C ie c h a n o w s k i  S s e f a n ,  u r z ę 
d n i k  p o w i a t o w e j  k a sy  oszczęd n o śc i; C zap lick i S t e 
f a n ,  r y t o w n i k ,  d r  D o b r o w o l s k i  S t a n i s ł a w ,  docen t 
u n iw e rsy te tu , d r  F p s te in  S ta n is ła w , ch em ik : G a r-  
gu l F ra n c isze k , m asa rz ; d r  G e ttl ic h  A dam , le k a rz : 
G rab o w sk i Jó z e f G a b ry e l, k ra w ie c ; d r  G rzy b o w sk i 
G rzeg o rz , le k a rz ; G u ttm a n n  M ojżesz, w ła śc ic ie l r e 
a ln o śc i i b la c n a rz ; J a b r  K a ro l,  a p te k a rz ;  K o s tk a  
K aro l, u rz ę d n ik  T o w a rz y s tw a  w z a je m n y c h  ubezpie
czeń : Ł u k a s ie w R z  K aro l, d e n ty s ta ;  M ally  K a m i',1  
U izęd n ik  b anku  k ra jo w eg o ; M ateczn y  A n to n i, w ła 
śc ic ie l rea ln o śc i, P o d g ó rz e -B o n a rk a ; M ay zel M a rc in ,, 
u rz ę d n ik  b an k u  g a lic y jsk ie g o ; M ich n ik  Jó ze f, k u 
piec, B o c h n ia ; M ikuck i J a n ,  u rz ęd n ik  p o w ia to w ej 
k a sy  o szczęd n o śc i; N a jd e r  K a ro l, p ie k a rz , W ie lic z 
k a ; P e ro ś  J a n ,  a rc h i te k t ;  P ło n k a  Jó z e f, z e g a rm is trz ;  
R e n m a n n  F e lik s , w ła śc ic ie l re a ln o śc i; R o m ań sk i M i
ch a ł, w ła śc ic ie l re a ln o śc i i rzo źn ik .

- S k w aro zy ń sk i Jó ze f, wfiGc. re a ln o śc i i k ra w ie c ; 
S ła p a  W ła d y s ła w , w łaśc . d ó b r L u b in a  pow . P odgó  
rz e : Szódm ak  L iibel, w łaśc . rea ln o śc i, P o d g ó rz e ; 
T a rg o w sk i T om asz , by ły  w łaśc  d ó b r; W ie cz o re k  
Z y g m u n t, k u p iec ; W ło d ek  B o les ław , w łaśc . dóbr i 
re a ln o śc i; W o y ezy ń sk i R om an, w łaśc . d ó b r K onary , 
pow*. P o d g ó rze ; Z ielonacL i J ó z e fa t  L eszczyc , k a p i
ta l is ta ;  Ż m igrodzk i S ta n is 'a w .

Sędziami przysięgłymi zastępcami wybrani zosta
li obywatele:

Ftirber Cbaskel, właśc. cegielni, Podgórze; Gold- 
b erg  W ilh e lm , właśc. realn. i piekarz; Hollfinder 
der Izrael, kram arz; Hornikowski Marcin, kupiec; 
Jezierski Józef, prywatny; Książek Stanisław, w ła
ściciel realności; Rosenstein Maksymilian, właści
ciel realności; Scheuer N atan, ajen t handlowy; 
Wójcik Karol, introligator.

Zgromadzenie lućowe. W niedzielę, o godzinie 
10 przedpołudniem odbędzie się w teatrze ludowym 
zgromadzenie ludowe, na którem przemawiać będą 
posłowie: Moraczewski, Hudec, dr Diamand i Da
szyński. Przedmiotem obrad zgromadzenia będzie: 
sprawa reformy wyborczej do Sejmu i sprawa no
wych ciężarów wojskowych.

Z Warszawy. (Z powodu drożj znv. —  A kcja 
w sprawie tanich mieszkań. —  Zabójstwo).

—  M agistrat warszawski, pragnąc ulżyć doli 
niższych urzędników miejskich, nie mogących wo
bec rosnącej drożyzny wyżyć ze swych pensyj, 
wniósł do ■budżetu na rok przyszły 32.000 rab i 
na zapomogi dla pracowników maffisiratu, pobiera 
jąeych nie więcej nad 600 rubli rocznej pensy i.

J a k  u rz ęd n icy  m a g is tra tu  bą ź le  w y n ag rad zan i, 
dow odzi choćby to, że  o trzy m u jąc y ch  pensy i 
ru b li 1 w yżej je s t  z a led w ie  1 6 8  osób.

—  Urzędnicy kolei warszawsko-wiedenskiej z ■ 
wiązują Spółkę budowlaną celetr uzyskam i tań 
szych miaszlsań we własnych udziałowych domach.

  Zdziczenie moralne wśród męti w podmiej
skich zLajdnje w iraż  w  zdarzających się jeszcze 
obecnie wypadkach mordu ulicznego.

W cz o ra j w p o łu d n ie  p rz y  u licy  Ś re d n ie j M ły
n a rsk ie j do p rzechodzącego  ro b o tn ik a , 2 3 -le tn ie g o  
S ta n is ła w a  D o b rzy ń sk ieg o , n iez n an i sp raw cy  d a  i 
k ilk a  s trza łó w  rew o lw ero w y ch .

Ugodzony dwiema kuhm i w głowę i piersi, Do- 
brz, ński padł trupem na miejscu.

OJC1ECH  K A P E R  A
w Krakowie, ul. Sławkowska 24.

(w domn XX. Emerytów; 
odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Pa

ryżu 1908 r., wykonuje i ma na składzie

Obucie mąsh e, tiamsble i dziecince
z najlepszego materyału, 269

według fasonów francuskich I angielskich.

specjalista cnorób uszu nosa i gardła powrócił,
- Grodzka 51. — Tel. B98. 6029 3 3

f
l  P.tpUkich

Adela flankom
przeżyw Bzy lal 29, opatrzona sw, S ak ra
mentami, zasnęła w P an u  dnia 26 wrze

śnia 1909 r. w Białej.

Pogrzeb z dworca kolejowego w Krakow ie 
odludzie się dnia 29 b. m. we środą o go* 
dżinie 3 po południe, w prost n a  cm entarz.

t i A B G Z S Ń S T W O  ZkLOmm
o d p ra w io n e m  z o s ta n ie  w e  c z w a r t e k  d. 3 0  
w r z e ś n ia ,  o  g o d z in ie  9  r a n o ,  w  k o ś c ie le  

O  O R e fo rm a tó w . 6 2 7 3  1
Zakfad pogrzebowy Wolnego* I

Pierwszorzędny Mayazya 
Sukien Męskich

IfOflfc GUKllEGO
•I U N i f i l l U  M M  M,

6120
(vis k vis T ea tru  mieiskiego) 

T e r  56 i 4  5

zawiadamia, i e  m uieryaly na i m c j
{es!enny i zimowy jni nadaszly.

D la wygody P. T, K lien tów  zap row adzony  je s t 
na sposób zag ran iczn y  -

„ S y s t e m  a b o n a m e n to w y ^
w yłjT a  p ro sp ek ta  opłacone.

Br Stakr poOTóoil,
6239 3 3 

n-rniTmnmr irim iiiiih P H i i  ii|u • ■ u i n iii

telegraficzne.
Wiedeń, 29 w rześnia. (G iełda południowa.]
M arki 117*53. iie n ia  m ajow a 94 95. I ie J ta  koronowa 

w ęgierska 92*— . Ak«ye auBtr. ta a ł .  kred . 671*— . A scye 
n ęg. zakł. kred. 775 — Akcye A ngiooanka 31J —. i k jy e  
UniunbanKu 53150 . Akcye B ankvereinu fi 13’—. Ak«ye L ia J  
derbankn 494*50, Akcye z-ole* państw -w yon 7 6 1 —. i-or * 
bard , lay-25 . Akcye tab ry a l Lroal O—*—. A k t,*  yto 
niowe — O —. A .piay 743 59 Rim*-M oranyl 690-5J Ak* 
oye praskiego Tow. żelaznego 2870* , Loay t '
203*75. Kuble 255*30

i)sposobienie, silue.

Uposjbieaie silne.
 • -

Giełda zbożowa.
Ruri^npszl 29 września, pszenica na  październik 14*C2 

do 14’03* pszenica na  Kwiecień od 14*01 do 14*u2; żyto 
D« październik t-56 do 9*57, żyto n a  kw iecień 9*94 
Ju 9*95; owieena październik od 7*37 do 7*38; owies 
ua kwiecień 7*60 do 7 61; Kukurydza na wrzesień 0*— 
do O* — ; kukurydza na maj 7*cl do 7*01; rzepak  — *— 
do — *— .

OfeTty m ierne, chęć k upna  m ierna, nspoBobieme spok., 
pochmurno.

sm11 mmii« .
pamiętajmy

lapszayo mydła toaletowego jak. 
Krajowe Mydła przetłuszczone hygienicwŁ W. Bracią z  Tarnowa.

Rozmaite zapachy, W ydelikaca cerą, cb iun  od feza i, dzoratkośc1 i pęka m u  s córy. Niszczy piegi, 
pryszcze, oraz wszelkie ni«CŁystości ciała. Po  kró tk im  ożyciu widoczno są  aajieosza rezu lta ty , Do
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P o k ó j
e utrzym aniem  do w ynajęcia. U lica Lu
bicz 10, 2 schody, 1 piętro. 6259 1 2

PomoniiK isaiiioay
/.dclny, in te ligen tny , m ający cłięc zostać 
podróżującym, może zualeść sta łą  posadę 
w wielkiej krajow ej fabryce wyrobów 
spożywczych. O ferty z dokładnem cu rri
culum vitae  adresow ać do Adolfa B a- 
rossany’ego w Krakowie, Słow iańska 2.

6260 i  3 ‘ '  ■"

S ta jn ia
na parę kon i i w o z o w n i a  d" w ynajęc ia  
każdego czasn. — W iadomość'; Podgórze, u lica 
K ołłąta ja  1. 3. 6258 1 3

w  doskonały, p rak tyczny  go- 
spodarz, O la t  w jednem  

m iejscu n a  posadzie, z dobrą rekomendacyą, 
zm ieni posadę. Zgłoszenia pod Józef Olkuszrik, 
Dom handlow y i przem ysłowy, Kraków, ulica 
Sław kow ska 23. 6254 1 3

W i e l k i  w y b ó r
fortepianów i pianin do sprzedania i w j 
najęcia. St. Boroń, Kraków, ul. F loryań- 
ska  3 8 ,1 p., dom p. B ialika. 6246 i  30

Adwokat Herscłital
w Brzesku,

poszukuje r u t y n o w a n e g o  k o n -  
c y p i e n t a .  6248 i  3

s (ład tartapiasuw. n m  t tiarmosiam.
poleca 5561 215 0

Bcilep^ inimunsato 
lira Kiajoiscii.

W yłączne zastępstw o fabryk Bó- 
sendorfera, E hrbara, W irtha, Ko- 
tykiewicza. Zaiazem  najpraKtycz- 
niejsze krzesła do fortepianów.

Panią, k tó ra  u mnie w poczeKalni 
w yglądała oknem i widziała spa
dającą z okna doniczkę z kw ia

tkiem , uprzejm ie upraszam  o podanie 
swego adresu. Z poważaniem

6247 Henryk M atuszew ski, św . Ja n a  5.

w raz z domem w miej- 
“ “ J r  ®  scu klim atycznem  *io 
sprzedania. — W iadomości udzieli p. 
S tanisław  Milerowicz, D roguerya, Sien
n a  1. 12, Kraków. 6253 1 5

Piekarnia
pud fa m ą  „Ferd. B reu era“ w Podgórza, 
ul. Lw ow ska 1. 7, założona w r. 1870, 
w ruchu  będąca, z całera urządzeniem 
i inw entarzem , z powoda kończącej się 
laierżawy, do w ynajęcia od Nowego 
^oku 1910. W iadomość: K arol Breuer, 
Podgórze, ul. K rakusa  15. 6203 1 10

łMwiaiowj Mylni Obcych Jeżyków
ala pań i panów

>Hi RERUTZ SGKOOLS
o f  Ł u g n a g t s  

w  K r a k o w ie ,  F lo r y a ń sfa a  2 5 , I  p ię tr o
podaje do wiadomości P . T . Publiczności, iż 
oprócz osobnych lekcyj. k tóre rozpocząć, m ożna 
każdej wili, w m iesiącu październ iku  b. r. 
cn tyazień rozpoczną się nowo zbiorowe kursa 
jęz  ów; angielskiego, francuskiego i niemie
ckiego, na  które zapisać się m ożna każdego 
c<,asu.

N adto dn ia  1 i 16 października b. r. rozpoczną 
się zbiorowe wieczorne kursa języków  angiel
skiego, francuskiego i niemieckiego za opłata 
zniżoną.

O p la ta  *■. w y n o s ić  b ę d z ie  B  2 0 '— z a  
k o r a  ‘l - m le s ię c z is y .

Di i niezam ożny 'h opłata  będzie zredukow a
n ą  do ąęłowy. P iln i a  n iezam ożni uczniow ie i 
akadem icy będą w Dewnej proporcyi od niszcze
n i -  opłaty zupełnie uw olnien 5085 9 O

W d o w ie c
zdrów i rzf-źki. starszy , przedsiębiorca Dudowla- 
ry, i  1 r°ku  zuajomośi i użeni się ze starszą  
p a n ją  lnb wdową in te lig en tn ą . — Kfl. P .  5 0 0  
poste eatan te  K r a k ó w , za okazaniem  k w itu  
inseratow ego. 6204 1 3

do cukierni W .  I\lo w a k a  w  B o 
c h n i .  5435 10 10

Penspui BHralna
Karmelicka 49,

pokoje na  .czas dłuższy i krótszy, z u- 
trzym aniem  lub bez. 6 iu 7  6 12

B y w a ir y  im it a c y i 
s id y r ia e a s k le j

N r 2097 la  
jakości z 0- 

bydwóch 
stron zu

pełnie je 
dnakie o ro

zm aitych 
deseniach,

ja k :  lew. pies. sarna, je ien . w ykonane w p ię
knych barw ach, 100 cm szerokie, 200 cm d łu 
gie, tylko po 5 oO K N r 2098 ta k i sam  90 cm 
6zeroki, 180 cm d ług i tylko 4 80 K. Bcrdzo ob- 
f i t j  wybó garn itu rów  n a  stoły i łóżka, kołder 
flanelow ych, watowych i t. d. N iem a ryzyka! 
W ym iana dozwolona lub zw rot pieniędzy. W y
syła ze zaliczką lub po o trzym aniu  należytości. 
C. i k. alw orny dostaw ca B d n n s  K o n r a d ,  
nom „ysyłkow y w Brii* Nr 354 fCzeC.iy), 316- 
vny kat? og z 3000 odbitek na żąd.anie każde

m u za  darmo opłacony 5808 2 8

3W . 2tr.5s uczennica
L  p. E. Balomońskiej udziela ie lc y j m uzyki 
pud przystępnem i w arunkam i, G arbarska 16, 
I I  piętro. 5735 7 8

m  M i  m t m
z utrzym aniem  lub bez, zaraz do w yna
jęcia. Batorego 25, I I  p. 5757 9 20

L a m p y  g a z o w e
z 4 pokoi, mało używane, tanio do sprze
dania. Ul. Rauzi willo wska 15, I  piętro, 
na  praw o 5889 5 5

T s M a r i  r ę c z n y
uę n iękL ie  m etale, w yprak tyG  wany w fabry
kac ji syfonów, poszukuje zajęcia, przyjąć mo
że polerowanie p laterow anych i srebrnych wy
robów. Dębniki, Podgórska 55, w m ieszkaniu 
p. K ozdfca. _  6229 2 2

Ho perę słotiw! .

M o g ó ż k i
szczotkowe, kokosowe i żelazne

oraz 5355 2 2

S Z C Z O T K I
do w ycieran ia  nóg polecają na jtan ie j

W
K a l o s z e  r o s y j s k i e .

6234 1 6

Trwału Dfi7vctonrvoosią rnie każd.y’nabywszyII n u li]  t u ;  IICIIIJ m aszynę pończoszniczą
w B iurze , Syrena" Zw ierzyniec ul. Mickie
wicza 19. Uczy się darmo O d k r-tk ą  proszę 
żądać inform aeyi. 5534 8 20

Do sprzedania
sza fa  ośmiokątna, 3 m etry  wysoka, gó
rą  oszklona, lada sklepow a; 4  świeczni
ki yazow e bronzowe, każdy o 3 płomie
niach, lampa gazowa nad biurko i do 
ściany w księgarn i katolickiej D ra  Mił- 
kow skiego (9, plac M aryacki). 5709 5 5

ę n o z p o c z y  a a fą c y  z a w ó d , lnb kupcy w doj- 
®  rzałym  w ieku, poszukujący posad w N iem 
czech, również akadem icy przyjeżdżający  dl° 
•studyćw otrzym ają czpiatn ie prospi kt. L. V. 
4722, R ud Mosso. L ipsk. 4726 11 O

pierwsze,, jakości, codziennie świt że, 
poleca

M e lJ . F r ig t ó r a ,B
plac Szczepański 9. ews 3 g

Leęons de Franęais 2, Place 
Szczepański. (IV etage, ascen-
S e u r ) -  5937 11 12

L. 2911/09. 6223 3 4

Zwierzchność gm inna m. Nowego T ar
gu rozpisuje konkurs na posadę r u c h -  
m i s l F z a ,  w zględnie kontrolora kasy  
m iejskiej, z płacą roczną 1600 koron.

K andydaci winni posiadać następu ją
ce w arunki;

1. prawo obyw atelstw a austryackiego;
2. egzam in kw alifikacyjny  na  rach

mistrza, względnie kontrolora;
3. N ieprzekroczony 40 rok  życia
P osada powyższa nadaną zostanie pro

wizorycznie na rok  jeden, po upływie 
którego nastąp ić  może stabilizacya.

Podania, własnoręcznie napisane, z  od
pisami św iadectw , należy wmieść do u- 
rzędu m iejskiego w Nowym T argu  w 
term inie do dnia 10 października 1909

Nowy T arg , dnia 23 w rześnia 1909.

Burm istrz A a is h i .

= G> *U3 •W *M
03 V 
£ ć5

K r a k ó w ,  R y n e k  1 7 .

WARUNKI WYPOŻYCZALNI NUT;
K  1-40 
K 2'—

4 kaw ałk i m i e s i ę c z n i e .................................................................................
6 kaw ałków  m iesięcznie ...........................................................................

6 kaw ałków  m io s ię c z n ie .........................................................K  3 '—
Z p re m ią 1 A bonent o trzym uje co m iesiąc prem ię w nu tach  

w artości ................................................................................. K 2 - -

n  . Z m iana o u t  raz n a  m iesiąc, za to pięciokrotna
H3 p r  W in c y ę .  j i0ąg kawałków.

Kaucya R 4 '—. 6042 4 10

C i i l a r s M a  p r a s a  H r  81.
z podw ójiiem i w a lcam i f irm y  R atipach , b ęd ąca  je szcze  w  ru c liu , 
w  d o b iy m  s tan ie , z  pow odu po w ięk szen ia  fa b iy k i , tan io  do 
sp rzed an ia . W iadom ość w  G łów nej p ro p in a c ji  w  P o d g ó rz u  
w e w to rk i : p ią tk i. 6232 2 6

6146 1 6
N A  J E S I E N N Y  & L Z O N

poleca się

Pierwszorzędna BanedsKa U u im  fa ittam ta I pralnia

R .  T S C H t a E S A
W  k R A K O W I E ,  P R Z Y  U t .  S Z E W S K I E J  L .  1 9 .

Czyści i farbuje; męską, damską dziecięcą garderobę, poprutą 
lab w  całości, także materye na meole, aksamit, koronki i t. d.
= — - > 1 1  a j d o k ł a d n i e j s z e  i s z y b k i e  w y  k o  n  a n i e  . = =  ~ ~ ~  |

SflMTSEjJiJH IIHHERWMHISSESEJ FUHDACD1
;:.l i i  §  i i

4641 8 12W a ilE J  ( M ii
D yeta; łagodne leczenie wodą; leczenie elektryczne i św ie tlne ; w pływ psychiczny; 
zakład zanderowski, prom ienie R entgena, d 'A rsonvalizacya; kąpiele z grzanego 
pow ietrza w zim ie: wygodne urządzenie pokoi. Leczenie wszelkich uleczyć się da
jących chorych, z w yjątk iem  chorób zakaźnych i um ysłowych. Ilustrow ane pre 
spel ty za darmo. Lekarz mówi po polsku. Lekarz k ieru jący  B r  i to e k s l i .

f m -

f i l .

GOERZA
b i n o k l e  t r y  e d e r

najlepsze pr>'zinowe lornetki 
do teatru, podróży, na w y
ścigi, polow anie, d la  w ojska 
i m arynarzy , jakoteż i n n e  

szklą konstrukcyi G a lileu sza  
z najlepszą op tyką  p a r y s k ą

G O E R Z A
A n sc h u tz a  c ie m n ie

tudzież inne słynne w yroby. 
N ajnow sze- m odele now ocze
snych typów  ciem ni po naj
niższych cenach na dogodne 

m iesięczne

e ^ śe io w e  sp is ty
Zapew niam y, źe każdy swój p rzedm iot w ykonaniu nie odp o 
w iadający przyjm ujem y napow rót bez trudności. Na życzenie 
szczegółow e orerty  i fachow e rady. Bogato ilustrow any Katalog 

ciemni zadarm o opłacony.

B I A L  & ,  F R E U N B  

W i e d e ń ,  i f I / 2 5  M a r i s h i l f e r s t r a s s e  9 5
2640 24 0

n m n i f ............... —1 T  Ili - . — — —— -.  ̂ —-------------   — 1 n ■■■ ■■ i b i ■ ■    11 i p a w  m  iii

G łów ni w ygrana  6 0 0 ..M M 1  f r a n k ó w  zMtnm z c iągn ien ia  l  , s ń w  « l . r s u  k i c i i ,  
Które się odbyło 1 g ru d n ia  1908, przypadła pew nem u porucznikowi w G rafu:

Ł o s  t a r e c k i
Ciągnienie już 1 października 1909 r.

6  ciągnień na  rok  6  
g ł ó w n a  w y g r a n a  n a  przem ian

i r a s i K .  1 3 © §„ e u 9
z lo te m  b e z  p o t r ą c e n i a .

N ajm niejsza w y grana  240 franków.
Los gotów ką około 2 1 0  K  lub na

3 5  r a t  m ie s i ę c z n y c h  p o  T h o r .  |

Ą  Sa i r e g s i Sasy
2 ciągnienia rocznie 2 

Ciągnienie już 1 października 1909 r.
Główna w ygrana

ISMfS© bor.
bez potrącenia, dalej 5 w y m '3 » v e h  ISO 

2 0 0 0  k o r .  ‘
Los gotów ką około 3 1 0  X  lub na

r a t  m ie s te - ig ry m k  p o  1 0  k a » .  j

O dsetki p łątne w ciągu trzech ih t w kwocie 
24 kor. należą do fu  Wijącego.

SW 5" l o s  m u s i  b jfć  w y c E ą g n ią iy ,

|  Oba losy rssesu tyłku na W U  raf mtegltsŁtayah po 10 K.
N atychm iastow o w yłączne prawo gry  już  po złożeniu pierwszej ra ty  n a  praw no potw ier 

dzenie kupna. — Zam ówienia przekazem  pocztowym. (i052 5 5Wiedeński ton wymiany So&erl BeUler
Wsedea W., CauptsCraas-s 20. W-ST Tylko PaałanerhcL

p;
**!?

frontowe, stoueczne. z izowcm oświetl., ła
zienką, d o  w y n a i ą c i a  przy ul. D ranicznej 
1. 9, i i i '  w y  M ik st*  u a r t e r r e .  1 igludać 
m ożna od g, 11—1. B liższa wiadomość: u lica 
Stachów skiogo 2, 1 p., n a  prawo. 6240 3 6

O s ta n i a  n o w o ś ć !  G lo s  p e ł e n  d ź w i ę k u !

O r g a n k i z  tr ą b k ą  o 5 d ługich mosiężnych 
lejkach . 20 dziurek, 40 bardzo m ocnych ręcznie 
o p iew an y ch  języczkach głosowych, p ły tk i mo
siężne, ba-dzc ii lny ton, pokrywy n ;,dowp,^12 
cm. długie, w łid n em  e tu i składanem  K 5 '5 0 .  
Niema ryzyka, 'eżeli się nie podobają, iwrot 
pieniędzy. VysyU za zal. po otrzym  należy to 
ści HAŃ) IS K1.4KA.Ó, c. i  k nadw orny do
stawca, B rC  ” N r 3 1 5 , Czechy. K a talog  głó
w ny z 3uo0 odbitek n a  żądanie za darmo, 

opłacony. 5779 2 4

Km  M n  Fr. IMsa.
właściciela słynnej pozagran icam i Europy daw nej 
akadem ii handlow ej i  Li sku. D w unastu  do
centów. P rospek t za darmo 5976 3 5

U l a  F & E !  l a i f e  P a n i e n e k
uczących się, pokoje ładne, um eblow ane, z u trzy 
m aniem . K r u p n i c z a  1 6 ,  p a r t e r .  Tam że 
m ieć możno obiady domowe n i maśle. 6075 8 12

L p  tóJig EUtSiMs

rewirowego, v. doskonalemi świedecfwa- 
mi i k ilku le tn ią  p rak tyką , do w iększe
go m ajątku. Odpisy św iadectw , k tóre 
zw racane i ie będą, adresow ać do Admi- 
n istracy i „Czasu“. sm s 4 5

stołowe, niedoścignione co do piękności 
i dobroci. 5 kg. 3 K. wrybierauo n a j
piękniejsze brzoskw inie 2 50 K, olbrzy
mie pigw y 2 K, najlepsze orzechy 3 K 
w ysyła i. Muller, w łaściciel winnic, 
Kiskunhalas, W ęgry. 6013 9 10

P A T E N T ?
w szystkich krajów w yjednyw a i  spienięża 

M . GE7«L* J A U S  
inżynier i zaprzys. rzecznik  patentow y, 
W ie d e ń  VL, M a r lr h i l f e r s t r a s s e  3 7 .

 13*0 f>3 40
I Z j S C Y T W P E T P iŁ  i ^ M H W , >a 1 I  M I M

cracpwnia sisklon damskich, oraz szkoła kroju
ul Szczepańska I. 5, I p. ońcyity 

poleca się łaskaw ym  względom  W . Pań . 6080 3 3

Janusz  f& ketta-f^ak^Sski
uczeń In s ty tu tu  M uzycznego (kurs wyższy, k ia 
sa i K lary Czop-Umlaufowej) udziela  iekcyi 
g ry  fortep anowei , tooryi m uzycznej. D ługa 
37, I  p., od 3 do 5 po południu. 6185 5 5

niinnif, noszukują zajęcia biurowe- 
SJI1C |iOiiiiJ go pod przystępnem i wa- 

l unkami. Zgłoszenia pod H. C. 6175 
przjrjmuje Adm. „N. R eform y“ 6175 4 5

Nauczycielka
z d ługo le tn ią  p rak ty k ą  zagraniczną u  Iziela ję 
zyka niem ieckiego, francuskiego i w ęgierskie
go, ul. Zielona 20, p a rte r  n a  lewo. 6211 3 3

Internet E. Zahorskiej
dla studen tek  i słuchaczek wyższych 
kursów. S tarow iślna 3 , Kraków . 6242 2 6

S k l e p
z w iktuałam i przy ul. śwr J a n a  16, do 
sprzedania. 62 ii

Poszukuje się
m łodego człowieka z działu kolonialnego do 
odwiedzan a odbiorców w Krakowie i na pro
w incja. W arunki odpowiednie. Zgłoszenia pod 
A . N. 8 « 5 .  poste rest. K r a k ó w f ' 6123' 5 ł.a

*5*8% f  p iękny słoneczny, z u trzy
I m aniem  lub bez, zaraz do

J L  U  Jl A ,,L J  I wynajęcia. Cena bardo przy.
slępna,. U lica Batorego 1.1, 

I  piętro, oficyny, drzw i N r 29. '  6151 3 5

i lokomobila Shuttlew or- 
y, th a  iv dobrym stan ie  do 

sprzedania. W iadomość u m aszynisty 
w hotelu Krakowskim . eitit 5 5

N au czycielka
poszukuje lekcyj. Zgłoszenia: „Naiiuzy- 
c ie lka“ poste rest. Kraków, e is i  4 10

Pm m znająca stenografię  n ie
m iecką, p isanie  na  ma,- 
rzyuies. znka zajęcia  biu

rowego. Zgłoszenia pod R. S. 2lJ. poste rest. 
t r i k ó w ,  za okazaniem  k w itu  inser. 6225 3 3

to ś ć J  WarszfwhiDka!
f.’zekolada w yborna mało słodka wyrobn 
fabryki cukrów, czekolady i herbatników

A D A M A
w  K r a k o v 'i o  43>L8 60 0 

u l .  D łu g a  12  —  u l .  F i o r y a ń s k d  2.

i H

Dro$uhta rotyaiwaay
obeznany rów nież doskonale z w szelki* mi czyn
nościam i aptecznemu, poszukuje posady w dro- 
gueryi od 1 październiku. Zgłoszenia pod R. 
E. 115. poste re s tan te  K r a k ó w . 6220 2 5

z kom pletnie urządzonym  o 36 pokojach 
pensyonatem , w centraluem  i pięknem  
położeniu, pod koizystnem i w arunkam i 
do sprzedania. —  W iadomość w  kance- 
la ry i adw. D r a  Schiera,.jLw ów , K oper
n ika 2 8 . " 6222 2 3

a um eblowaniem , Atrzy icniem. d la  P ań  ze szkół 
w-yższych lub Panów d la  m ałżeństw a z kuchnią 
zaraz do w ynajęcia, W ielopole’7,1 p. 5920 4  i

Korscypie^t adw.
D r praw ., k a t., z p ra k ty k ą , poszuku je  
posady  od 1 lis to p ad a . O głoszenia p rzy j
m uje A d m in is tra c ja  ,.N. Reformy" pod 
® I. © 2i>1. 6231 2 3

H o  P t f t i e k !
JeśP  clicccie być p iękne i szlachetne nie 

kupujcie  Pan ie  puuru  pruskiego, bo go zas tę 
puje w zupełności polski

Puder tłusty- „i!imeza“
a m a tę  wyższość n ad  wyrobam i zagroniczne- 
mi. że daje zarobek polskim  robotnicom, za tru 
dnionym  we fabryce chem iczno-kosm etycznej 
„Mimoza11 w Podgórzu.

N adto 5 r/0 oó czystego zysku przeznacza się 
na  dochód Kola Pań  Tow. Szkoły Ludowej 
w K rakow ie.

E a  7 5  t t u l .  dostanie pudełko pudru (wiel- 
kęści jiudru Leichnera za  1 kor.) w każdym  
składzie perfum  i kosmetyków

W K rakow ie sprzedajo oprócz innych firm a 
ltc im  i Spółka. 2787 5-7 O

wy&miemie słodowe k am tlk i 
uadzćewane przeciw haszlcwi

do nabycia w handlach '

L. A ksm anna, B. Anisa, L. D inteufassa, 
M. Dutkiew icza, A. F rassa , M. Jablo- 
nera, S. Nikła, P. Korna, J . Kuczmier- 
czyka, A Rei Cera droguerya, L. Syku- 
towskiego, R- Scliwimmera, Zawiliń- 
skiego i Króla, Z. N asalika. 71  29 o

5 i l l i  o 10

K  R om an
rnakom ity  fryzyer, otworzył ponownie swój za
k ład  w  G o t c l n  S a s l t h n ,  o t i  u l .  śm r.  
T o s n a s z a  i poleca się P . T. Publiczności. 
W chód ty lko  z ul. św. Tomasza. 5480 9 10

adw okata w K rakow ie, K arm elicka 15,1 p.
ajttp' ma do ulokow ania ^saia 

n a  hipoteki realności 100.000 koron.

6209 2 3

□ e p r  Z M I A N /1. Ł O K A Ł U .

Pracownia taplieTEKs-delceracyina i m m  nehli
S t ^ l A F F A

iv K r a k a n ie ,  p ray  u l. K a rm k lic t tlc )  1. 9 .
podejm uje się urządzeń pojedynczych pokoi i 
kom pletnych m ieszkań, tap e tow an ia  tychże, za
k ładan ia  firanek, stor, przerab ian ia  m ebli, oraz 
wszelkich innych robót w zakres tego zawodu 

wchodzących. 5373 10 O

S n i
Jś it f  In te la

jako specyalność: kostyumy, okrycia i 
spodmee. Zam ówienia przyjm uje z prób 
i powierzonej m a te m . —  W ykończenie 

artystyczne. —  Ceny niskie.

K r u k a s ? , eiL s l f s r f a iś s S ia  ! . Esi.
■ 5288 11 ' 5

mmmmfA«4 othrsiiy iMtdafnlkós
w Krakowie) Ryaek 43, II. p. 

za ła tw ia , w s z e l& ic  spraw y s k a r b o w e
a m ianow icie: 

a) podatkow e co do podatku  (gruntow ego, domo
wego) powszechnego zarobkowego, zarobkowego 
od przedsiębiorstw  do publ. sk ładan ia  rachunków  
obowi izanych, rentow ego, osobisto dochodowego 
i podatku od wyższych poborów służbowych, 
wnosi prośb^ o opusty podatkow e, o uwolnienie 
podatkowo od grun tów  i domów, o w strzym anie 
egzekucyi i t. d.) należy tośclowe; cl konsum - 
cyjne. — Godziny urzędowe od 10 do 12 p rzed 
południem  i od 4 do 5 po południu, —  W piso
we 1 K, w kładka roczna 2 K 4768 18 40

G rzyby m i m
tegoroczne, jasne, drobne, 1 kg  K 4'50, 
w iększe 1 kg. 3 K 75 h, przy odbiorze 
5 kg. opłatnie, w ysyła za zaliczką To
m a s z  C£&l©upk&, Svótec u Biliny 
(Czechy). 5720 6 10

W y r o b y  t k a c k l o
z najlepszego przędziw a, ja k  n a js ta ran n ie j wy

konane, jako to :
Płótna biate zwykłej i prześJcradłowej szero
kości, dymy, dreMuzki, chusteczki do nosa. rę 
czniki, ścierki, obrusy, serw ety, barchany, f 'a - 
nele, szewioty, p łócienka kolorowe n a  fa itn szk i, 

sukienki, bluzki i t. p. poleca najtaniej
Tkahia płócien

M ichała fflięscw icza
vi Korczynie obok Urosną.

Na żądanie próbki i cennik.
K t o  l y l l t o  r a z  f e d e n  zam ówił tow ar 

z m ojej tk a ln i ten  gdzieindziej płócien kopo 
wać nie bedzie. 4451 12 20

w  d a  $
niespodzianka n a  gw iazdkę za mało pioniędzy, 
jeżeli podarki d la swego otoczenie nabędziecie 
u m ej tu m y  i w tym  celo k a r tą  korespotiden 
cy juą zażądacie m ego obficie L ustrow anego 
głównego k a ta lo g u  z 3000 odbitek za darm o, 
opłaconego. C. i k. nadworny dostaw ca U a n u i  
i to s i r a i ! ,  Briix Nr 326 (Czechy). 5800 3 13

m
m ożna w ygrać już dnia

w rz e ś n ia  1909
kupiwszy

T o i e t K i  1 0 8 .  I r ,  l u j .
bezwarunkowo losow aniu podlegający, 

zawsze odsprzedać sie dający

6  c i ą g ^ i s a  i d c z a i s
na które ty tu łem  w ygranych przypada 
razem  3,736.300 franków  płatnych 

złotem bez po trącen ia! 
N ajm niejsza w ygrana daje już  netto  

240 franków.
Gotówką K 209'75 lub tylko na  

3 9  r a t  m iesięcz. po K  6 '2 5 .
w :  Ju ż  przesłanie pierw szej raty  

zapew ni i natychm iastow e wyłączne 
prawo gry n a  oryginalna losy przoz 
władzę konturow ano.

G azeta losowań „Neuor WieDer Mer- 
cu r“ za darmo. 6006 5 5

Kawior wymiany
O T T O  W śec J es i,

I., Scholtonring tylko ;
S W  Ecke Gonzagagasse

Z  D i T ik a r n i  L i t e r a c k i e j  w  R r a k o v i e .  u l .  J a g i e l l o ń s k a  1 0 . R t^ d c a  d r u k a n u  U  K. G ó rsk i.


